Odcinki 2489-2440
Odc. 2489, emisja: 16.10.2004
Wisia rozmawia z Piotrkiem przez telefon. Ma on wolne bilety na film �Pręgi�. Wyjaśnia, że nie mogą pójść z Lusią, ponieważ ona jest mocno przeziębiona. Wisia także nie może skorzystać z biletów. Przygotowuje przyjęcie z okazji swoich imienin. Słychać dzwonek. Wchodzi Antoni. Mówi, że spotkała go przykrość i przyszedł podzielić się tym przeżyciem z Wisią. Okazuje się, że wielką przykrością dla Antoniego stała się likwidacja kina �Wars� na Nowym Mieście w Warszawie. Zaczyna wspominać. Opowiada, że właśnie do tego kina zaprosił nowo poznaną Zosię [pierwszą żonę] na film �Bulwar zachodzącego słońca�. Rozmowę przerywa telefon. Dzwoni Monika ze Stanów Zjednoczonych. Pyta o firmę. Wisi jednak braknie odwagi, by powiedzieć o poczynaniach Stelli. Rozmowa Wisi z Antonim powraca do zamkniętego kina �Wars� i do szerszego problemu, czyli zamykania małych kin. Antoni wspomina je z nostalgią. Według Wisi, to jednak duże centra kinowe są bardziej praktyczne. Ta opinia zdumiewa Antoniego. Dzwoni telefon. To Justynka. Prosi Wisię, by przekazała rodzicom, że ona spóźni się na obiad. Jest w Muzeum Narodowym i zwiedza wystawę malarstwa przywiezionego z Wiednia.

Odc. 2488, emisja: 09.10.2004
U Wisi jest Elżbieta, pierwsza żona Gienka. Opowiada o podróży do Niemiec. Okazało się, że pojechała na ślub wnuczki swoich znajomych. Wyjaśnia, że nie spotkała się tam z Gienkiem i nie wybiera się do pracy do Niemiec. Wszystko wskazuje na przewrotność losu. Dzwonek do drzwi. Wchodzi Kasia. Prosi Elżbietę o receptę na proszki nasenne. Po wyjściu Elżbiety, Wisia opowiada o wizycie i oddaje Kasi perfumy, które otrzymała od Elżbiety. Kasia jest zmartwiona problemami w pracy u Tomka. Nie może też porozumieć się z Małgosią na temat przedmiotów, które córka miałaby zdawać na egzaminie maturalnym. Martwi się także tym, co dalej będzie z jej życiem. Dorota pyta Justynę o Romka. Okazuje się, że nie dostał się na studia i przeniósł się na wieś do dziadka. Justyna cytuje matce fragment listu od Romka dotyczący rozstania z nią. Dorota pociesza córkę i daje jej dobre rady. Namawia ją by spojrzała na sytuację racjonalnie, przemyślała wszystko raz jeszcze, poczekała. Józio zaprasza na 20. rocznicę ślubu. Później rozmawiają o ustawie o ochronie zwierząt, a praktycznie braku tej ochrony.

Odc. 2487, emisja: 02.10.2004
Gienek wraca z Niemiec. W mieszkaniu nie zastaje nikogo. Dzwonek do drzwi. To Tomek. Gienek pyta Tomka o pozostałych domowników. Tomek nie udziela jasnej odpowiedzi, ale próbuje dowiedzieć się, czy Gienek załatwił coś w sprawie pracy dla niego. Wchodzi Wisia. Gienek dopytuje się o Dorotę. Wisia i Tomek nie odpowiadają wprost. Gienek wyjaśnia, dlaczego nie kontaktował się z rodziną, będąc w Niemczech. Gienek dzwoni do Doroty do szkoły. Ta jednak odkłada słuchawkę i nie chce rozmawiać z mężem. Wisia i Tomek starają się wyjaśnić przyczynę zachowania Doroty. Mówią, że ona podejrzewa, iż Gienek spotkał się ze swoją pierwszą żoną w podróży służbowej. Gienek twierdzi, że nie wyjechał z Elżbietą do Niemiec i nie przebywał z nią tam. Gienek wychodzi by porozmawiać z Dorotą. Dzwonek u drzwi. To pan Edward. Rozmawiają o ogradzanych osiedlach. Dozorca pyta o Gienka i o jego pobyt w Niemczech. Kolejny dzwonek do drzwi. To Szymkowski. Rozmawia z Wisią o kłopocie, jaki ma Stella z klientką z powodu źle zrobionego liftingu. Prosi, by nie powiadamiać o tym Moniki.

Odc. 2486, emisja: 25.09.2004
Wisia opowiada Stachowi o klientce, która zamierza złożyć skargę do sądu z powodu źle zrobionego liftingu. Chce wiedzieć, jak zareaguje na skargę Stella. Stach przerywa narzekania Wisi. Mówi o zaproszeniu na obiad do restauracji przez Klarę i Zdzisława z okazji obchodzonych rocznic i urodzin wnuczki. Wisia zaczyna narzekać, że nie ma co na siebie włożyć. Dzwoni telefon. To Henio. Powiadamia Wisię, że otrzymał kartkę od Elżbiety z Cottbus. Zastanawiają się, czy wyjechała ona z Gienkiem. Dzwonek. To Stella. Pyta czy Wisia chce kupić lokal przylegający do zakładu. Wisia wyjaśnia, że lokal ten chce kupić Antoni dla syna. Zaczyna rozmowę o klientce, która skarży się na źle wykonany lifting. Stella pyta dlaczego Wisia tym się interesuje. Mówi, że sama powie o skardze Monice. Ma pretensje do Wisi, że w rozmowie z Tadeuszem wyraziła swój pogląd w sprawie intercyzy małżeńskiej. Kolejny dzwonek. To Tomasz. Pyta o Gienka, czy załatwił sprawy firmy w Niemczech. Wchodzi Kasia. Mówi o wprowadzeniu programu �otwarte drzwi� w szkołach.

Odc. 2485, emisja: 18.09.2004
Dzwoni Maciej Chryplewicz. Pyta o Gienka. Wisia informuje go, że Gienek wyjechał do Niemiec na kilka dni. Wchodzi Dorota. Ma wyrzuty sumienia, że nie była przy wyjeździe Gienka. Dorota opowiada o dyskusji, której tematem jest pomysł ograniczenia liczby uczniów przyjmowanych do liceów. Dorota ma ochotę zadzwonić do Gienka, ale okazuje się to niemożliwe. Gienek zapomniał zabrać ze sobą telefon komórkowy. Dorota domyśla się, że Gienek wyjechał z Elżbietą. Denerwuje się. Dzwoni telefon. Pani Olga nie może otworzyć kancelarii. Pyta czy Dorota ma klucze. Okazuje się, że tak. Dorota wychodzi. Dzwonek do drzwi. To Aniela. Przyniosła przecier pomidorowy i dżem ze śliwek oraz kilka gruszek i jabłek ze swojej działki. Wisia z Anielą rozmawiają o pracy handlu w niedzielę. Aniela jest temu przeciwna, Wisia wprost przeciwnie. Dzwonek do drzwi. To mecenas Breit. Aniela wychodzi. Mecenas przyniósł zdjęcia z wyjazdu do Krzemieńca i Żółkwi. Obydwoje z Wisią zaczynają je oglądać. Mecenas Breit wyraża zainteresowanie panią Anielą Grzelakową. 

Odc. 2484, emisja: 11.09.2004
Ludka Chryplewiczowa odwiedza znajomych na ulicy Dobrej. W rozmowie z Wisią opowiada o rozstaniu z mężem. Mówi o urlopie spędzonym u znajomych na Podlasiu. To co zauważyła to brzydkie domy, betonowe płoty, zaśmiecone lasy i tory kolejowe. Obydwie, Wisia i Ludka, zgadzają się, że architekt zaprojektuje każdego �gargamela� za odpowiednie pieniądze. Winią również administrację za brak nadzoru nad ładem przestrzennym. Wchodzi Danusia. Panie witają się. Danusia mówi, że będzie pracować, jako wolontariuszka w Muzeum Powstania Warszawskiego. Rozmawiają o Kubusiu, czyli transporterze zbudowanym przez ugrupowanie Krybar, o tragicznych wydarzeniach w szkole Biesłanie. Pukanie. To Tomek. Opowiada o spotkaniu z Jurkiem Gruszczyńskim. To jego szef. Obydwaj chcą namówić Gienka do wyjazdu do pracy w Niemczech. Może Gienkowi udałoby się namówić Niemców do zainwestowania w ich firmę, która wtedy mogłaby stanąć na nogi. Do drzwi dobija się Lola. Prosi by Tomek uspokoił Edzia, który wystrzelił z pistoletu gazowego do osoby podrzucającej śmiecie na podwórko. Przyjeżdża policja. Tomek wybiega. 

Odc. 2483, emisja: 04.09.2004
Mietek zaczyna opowiadać Wisi o przebiegu sentymentalnej podróży mecenasa Breita do Krzemieńca. Rozmowę przerywa telefon od Justyny i przyjście Antoniego, który dziwi się Wisi otwierającej drzwi każdemu. Mówi, że zamiast niego mógłby stać za drzwiami kontroler z poczty sprawdzający opłacanie abonamentu radiowo-telewizyjnego. Tak stało się u nich w domu. Mietek i Antoni narzekają na złą jakość programów w telewizji publicznej oraz niedobre występy polskich sportowców na Olimpiadzie w Atenach. Przychodzi Piotrek. Mówi, że nie ma pracy dla Tomka, ponieważ Marcin wycofał się z pomysłu na założenie wspólnej firmy zajmującej się doradztwem unijnym. Piotrek sądzi, że ta informacja będzie ciosem dla Tomka. Zdaniem Miecia doradca to człowiek, który nie zna się na niczym i nie można mu ufać. Kolejny raz dzwoni Justyna, pytając czy był telefon od Romka. Wisia z Piotrkiem rozmawiają o ewentualnym wyjeździe Gienka do pracy w Niemczech i pomyśle Elżbiety na pracę w tym kraju. 

Odc. 2482, emisja: 28.08.2004
Wisia zawiadamia Szymkowskiego, że polecona przez Stellę kosmetyczka okazała się oszustką. Tadeusz jest oszołomiony tą informacją. Chwilę później pyta Wisię, co myśli o Stelli. Wisia odmawia jednak odpowiedzi na to pytanie. Rozmawiają o modnym obecnie zwyczaju spisywania intercyzy przedślubnej. Zdaniem Wisi dowodzi to braku zaufania między przyszłymi małżonkami. Ona poczułaby się dotknięta, gdyby otrzymała taką propozycję od narzeczonego. Wtedy Szymkowski wyjawia, że propozycję spisania intercyzy i podziału jego majątku, jeszcze przed ślubem, zaproponowała Stella. Na podwórku słychać hałas. Do mieszkania wchodzą Kasia i Stach. Opowiadają, że Adaś Rączka uratował kota pani Malinowskiej, który wszedł na drzewo i bał się zejść. Stach opowiada z zadowoleniem o pobycie w sanatorium. Danka zamierza pracować społecznie i upowszechniać wiedzę o Powstaniu Warszawskim wśród młodzieży. Wchodzi Krysia. 

Odc. 2481, emisja: 21.08.2004
Wisia pyta Dorotę dlaczego siedzi tak zamyślona. Okazuje się, że przyczyną jej zmartwień jest Elżbieta, pierwsza żona Gienka. Wie, iż Elżbieta powiedziała Gienkowi jakiś czas temu, że mogłaby wyjechać do pracy w Niemczech, gdyby on również podjął tam pracę. Wisia próbuje bronić Elżbiety. Dzwonek do drzwi. To Antoni. Prosi Wisię o adres do Janusza Radwanowicza ze Szczecina lub Henia mieszkającego w Opolu. Antoni wraz z dr Pazurkiem zamierzają rozszerzyć działalność kliniki stomatologicznej na tereny przy granicy z Niemcami. Janusz i Heniek mogliby pomóc w znalezieniu lokalu na gabinet. Antoni mówi również o planach związanych z synem Jackiem. Antoni myśli o otwarciu gabinetu odnowy biologicznej. Jacek bowiem będzie rehabilitantem. Dzwonek u drzwi. To Miecio. Mówi, że widział Antoniego z przystojną kobietą. Antoni czerwieni się. Po jego wyjściu Miecio i Wisia rozmawiają o adwokacie dla Lusi. Wisia dowiaduje się również o wizycie Szymkowskiego u adwokata w sprawie rozwodu. Prosił go, by ten odwlekał termin rozprawy.

Odc. 2480, emisja: 14.08.2004
Oczekując na Joasię, Elżbieta rozmawia z Gienkiem. Mówią między innymi o propozycji pracy w Niemczech, którą otrzymał Gienek. Elzbieta zwierza się, że gdyby teraz wyjechała za granicę mogłaby pracować tam, jako lekarz, a nie pielęgniarka. Prawo Unii Europejskiej stanowi bowiem, że kwalifikacje medyczne zdobywa się po 6 latach studiów. Polska ten warunek spełnia. Mówi też Gienkowi, ze być może zdecydowałaby się na wyjazd do Niemiec, gdyby Gienek tam był. Gienek wydaje się zszokowany tą propozycją. Dzwonek do drzwi. To Wisia. Elżbieta wychodzi. Odprowadza ją Gienek. Wchodzi Krzysztoniowa. Ciągle szuka męża, który umarł jakiś czas temu. Podejrzewa Lolę, że kręci z Rysiem. Wisia zdaje sobie sprawę, że Krzysztoniowa jest chora. Wraca Gienek. Opowiada Wisi o propozycji Elżbiety. Uważa, że posunęła się o krok za daleko. Wchodzi Aniela. Wydaje się być zadowolona z zamknięcia dla samochodów Nowego Światu w soboty i niedziele. Wspomina ogródek braci Jabłkowskich. Narzeka na ogródki piwne. 

Odc. 2479, emisja: 07.08.2004
Wisia nie ma ochoty spotkać się z mecenasem Breitem. Twierdzi, że do niego trzeba mieć żelazne zdrowie. Podobnie Gienek. Z kłopotu wybawia ich telefon od mecenasa odwołującego swoją wizytę. Wchodzi Tadeusz. Omawiają polskie szanse medalowe na Olimpiadzie w Atenach. Chwilę później Gienek dowiaduje się, że Szymkowski ze Stellą wyjeżdżają do Aten. Naprawdę to Tadeusz przychodzi do Gienka w sprawie Piotrka. Doszły do niego słuchy, że Piotrek chce opuścić jego firmę. Prosi też Wisię, aby zajęła się salonem kosmetycznym Moniki i zastąpiła Stellę. Rozmowę przerywa telefon do Szymkowskiego oraz jego wyjście. Gienek spostrzega magazyn pozostawiony na krześle przez Tadeusza. Okazuje się, że na okładce jest Lusia niemal rozebrana. Obydwoje z Wisią są wstrząśnięci. Wchodzi Lusia. Wyjaśnia, że zdjęcie pochodzi sprzed dwóch lat, kiedy pozowała jako modelka. Fotograf prawdopodobnie zrobił je podczas przebierania się. Teraz Lusia chce go oskarżyć o naruszenie dóbr osobistych. Mecenas Breit przychodzi jednak. Wyjaśnia, że potrzebny jest mu kierowca z samochodem ponieważ zamierza pojechać do Krzemieńca, gdzie pobierał nauki.

Odc. 2478, emisja: 31.07.2004
Gienek rozpoczyna z Dorotą rozmowę na temat ewentualnego jego wyjazdu do pracy w Niemczech po jej powrocie z wakacyjnego wypoczynku. Przeszkadza mu telefon od pani Edyty, sprzątanie mieszkania przez Dorotę, wołanie Justyny z podwórka. W końcu udaje im się przez chwilę porozmawiać. Dorota jednak nie wyobraża sobie wyjazdu. Tu ma pracę, Justyna szkołę. Obydwie nie znają języka niemieckiego. Obawia się rozbicia rodziny. Mimo prób przekonania jej, Dorota nie zgadza się na wyjazd do Niemiec. Rozmowę przerywa dzwonek do drzwi. To Wisia i Antoni. Dorota znika z Wisią w kuchni. Gienek rozmawia z Antonim o możliwości pracy w Niemczech (za i przeciw) oraz o problemach małżeńskich Antoniego i Marysi, która jest dużo od niego młodsza. Dzwonek do drzwi. To Danka. Przyszła w sprawie wyjazdu na cmentarz w rocznicę wybuchu Powstania Warszawskiego. Mówi też, że za chwilę zjawi się zaproszony przez nią dr Andrzej Krzysztof Kunert, historyk powstańczej Warszawy. 

Odc. 2477, emisja: 24.07.2004
Do Gienka przychodzi Piotrek. Mówi, że prawdopodobnie będzie mógł pomóc Tomkowi w znalezieniu pracy. Rozmowę przerywa wejście pana Edzia, który chce pożyczyć krawat. Po jego wyjściu Gienek i Piotrek wracają do tematu. Piotrek mówi o firmie, którą chce założyć z Marcinem Lebiodą, kolegą ze szkoły podstawowej. Marcin wrócił do Polski po kilkuletnim pobycie w Danii i chciałby utworzyć firmę, która zajmowałaby się doradztwem unijnym czyli załatwianiem wszystkich spraw kandydatów do pracy na Zachodzie. W niej to Tomek mógłby znaleźć zatrudnienie. Dzwonek. Wchodzi Stach. Gienek opowiada mu o perturbacjach w pracy. Szef zaproponował mu kierowanie ekspozyturą firmy w Niemczech. Gienek waha się i lęka rozmowy z Dorotą. Słychać klucz w zamku. To Wisia. Mówi o zamieszaniu wokół domu. Wstrząśnięta opowiada o tym, co wydarzyło się w salonie Moniki. Pod jej nieobecność Stella udostępniła go lekarzowi na przeprowadzenie operacji plastycznej. Wraca pan Edzio. Wyjaśnia, że wypowiadał się dla telewizji hiszpańskiej. 

Odc. 2476, emisja: 17.07.2004
Kasia dziękuje Dorocie za to, że zabiera Małgosię na obóz. Rozmawiają o trudnym wieku Justyny i Małgosi. Narzekają na język, którego używają młodzi ludzie. Pełno w nim neologizmów i wulgaryzmów. Kasia mówi o wyjeździe do Oli Szymkowskiej. Dorota zwierza się Kasi, że jest zbyt tradycyjną żoną. Sądzi, że gdyby była bardziej nowoczesna jej małżeństwo byłoby lepsze. Słychać głos Wisi. Wchodzi razem z Józiem, który przyszedł aby pożegnać się z rodziną przed wyjazdem na wakacje na wyspę Rodos. Wisia dobiera się do torby wypełnionej rzeczami Małgosi. Zaczyna nieco ją opróżniać. Kasię oburza zachowanie mamy. Okazuje się, że Józio ma podobne kłopoty ze swoją córką. Marta zamierza wziąć bowiem na obóz sportowy torbę pełną kosmetyków. Wisia twierdzi, że nie jest wychowawcze pozwalanie dzieciom na wszystko. Kasia, Dorota, Wisia i Józio dyskutują o nowej ustawie o ochronie środowiska. Dzwonek. Wchodzi Lola. Zaczyna narzekać na chłopów i swojego Edzia, który nic nie chce robić. Wraca Justyna. Pyta czy dzwonił Romek. Denerwuje się.

Odc. 2475, emisja: 10.07.2004
Dzwoni Stach. Mówi Gienkowi, że ma niespodziankę dla Wisi. Przyjdzie do domu z gościem. Wisia jest w trakcie przygotowywania tortu bezowego na urodziny Stacha. Dzwonek do drzwi. To Tomek. Rozmawiają o poszukiwaniu pracy przez Tomka. Wśród propozycji jest praca w komisie samochodowym u Mietka oraz w gospodarstwie agroturystycznym u Zygmunta. Kiedy Tomek wychodzi po tortownicę, Gienek zwierza się Wisi, że wyczuwa alkohol u Tomka. Dzwonek u drzwi. To Antoni. Proponuje Tomkowi, by uczył języka angielskiego jego żonę, która zamierza odwiedzić Roberta pracującego w Austrii. Tomek obraża się. Wychodzi. Po chwili jednak wraca. Przeprasza wszystkich. Dzwonek u drzwi. To Stach i Tomasz Lerski. Stach przedstawia rodzinę. Później mówi o prezencie urodzinowym, który otrzymał od znajomych w radiowym studiu. Jest to �Syrena- Rekord, pierwsza polska wytwórnia fonograficzna� autorstwa pana Lerskiego.

Odc. 2474, emisja: 03.07.2004
Dorotę i Gienka niepokoi stan psychiczny Justyny, która wydaje się być przewrażliwiona. Nie wiedzą, co wydarzyło się podczas jej wyjazdu na Słowację. Wróciła z niego nagle po dwóch dniach. W pokoju Justyny jest Joasia. Dziewczyny rozmawiają. Justyna wyjawia w końcu, że z Duszanem koniec. Później zaczyna opowiadać o tym co wydarzyło się na Słowacji. Okazało się, że Duszan sfałszował zaproszenie. Jego rodzice nie wiedzieli o niczym. Ponadto zachował się wobec Justyny niewłaściwie. Słychać pukanie. To Piotrek. Zaprasza dziewczyny na szarlotkę cioci Wisi upieczoną z okazji zakończenia studiów przez niego. Piotrek opowiada Gienkowi o spotkaniu z Marcinem, jego dawnym przyjacielem. Po powrocie z zagranicy zaproponował Piotrkowi współpracę. Piotrek chce założyć własną firmę. Nieoczekiwanie zjawia się Feliks Grabowski. Ma sprawę do Wisi. Chodzi o sanatorium dla Anieli. Dzwoni telefon. To Duszan...

Odc. 2473, emisja: 26.06.2004
Wisia wchodzi do mieszkania, trzaskając drzwiami. Jest zdenerwowana. Dotknęło ją to, że Monika powierzyła prowadzenie gabinetu odnowy biologicznej na czas urlopu pani Stelli, a nie jej. Podejrzewa, że Monika i Stella knują coś przeciwko niej. By rozładować sytuację, Stach proponuje pójście na lody. Dzwonek u drzwi. To Kasia. Jest również zdenerwowana. Mówi, że Gruszczyński wręczył Tomkowi wypowiedzenie warunków umowy o pracę. Boi się, że Tomek nie znajdzie pracy. Martwi się, że plany wakacyjne nie ziszczą się. Martwi się zadłużeniem u wujka Antoniego i u pana Tadeusza Szymkowskiego. Dzwonek u drzwi. To wujek Antoni z mecenasem Breitem. Kasia wychodzi. Mecenas prosi Wisię o wstawiennictwo, ale ponieważ myli imiona nie wiadomo u kogo. Po dłuższej wypowiedzi okazuje się, że mecenas Breit zainteresowany jest zawarciem bliższej znajomości z Danką. Wisia wybucha śmiechem....

odc. 2470, emisja: 05.06.2004 r.
Wisia radzi się Stacha w sprawie podpisu pod wnioskiem dozorcy na broń. Matysiak zdecydowanie nie popiera pomysłu Edzia, twierdząc, że jest to człowiek nieodpowiedzialny, a do tego często ostatnio zagląda do kieliszka. Wisia skłonna jest jednak pozytywnie ustosunkować się do prośby dozorcy. Małżonkowie poruszają także temat wyborów do Parlamentu Europejskiego. Wisia uważa, że Polacy są niedoinformowani i nie są zdecydowani, na kogo oddać głos. Rozmowę przerywa przyjście dozorcy. Stach, pod pretekstem wykonania pilnego telefonu, zostawia żonę sam na sam z dozorcą. Wisia czuje się zakłopotana, bo nie wie, jaką podjąć decyzję. Ostatecznie odmawia złożenia podpisu pod wnioskiem dozorcy. Urażony sąsiad pośpiesznie opuszcza mieszkanie, w którym za chwilę pojawiają się Kasia z Justyną. Obie przynoszą ze szkoły pełne naręcza kwiatów, które otrzymały Dorota i Kasia. Trwa bowiem święto szkoły, na którym nie zabrakło władz samorządowych, nauczycieli, rodziców i uczniów. Justyna relacjonuje przebieg uroczystego spotkania w szkole i zaprasza ciocię i wujka na szkolną wystawę rysunków i fotografii przedstawiających powiślańskie drzewa. Stach pyta Justynę o Romka, który w tym roku zdał maturę. Przyjaciel Justyny nie wybiera się jednak na studia, bo sprzeciwia się temu jego ojciec. Kasia wręcza mamie list od wujka Zygmunta. Krewny ze wsi dziękuje za opiekę podczas pobytu żony w Warszawie i zachęca do udziału w wyborach 13 czerwca. Nieoczekiwanie pojawia się Danka, która jest bardzo poruszona. Okazuje się, że podczas nieobecności Danki ktoś próbował okraść jej mieszkanie. Prawdopodobnie ktoś spłoszył złodzieja, gdyż z mieszkania nic nie zginęło. Stach radzi, aby wymianą zamków w drzwiach zajął się dozorca. Ten jednak - jak się okazuje - odmówił pomocy. Wisia postanawia raz jeszcze porozmawiać z Edziem. Wszystko wskazuje na to, że zmieniła decyzję w sprawie wniosku dozorcy.

odc. 2469, emisja: 29.05.2004 r.
Gienka Matysiaka odwiedza jego dawna sympatia - Halinka Bartoszewiczowa. Kobieta opowiada, co dzieje się aktualnie w jej życiu. Okazuje się, że Iwonie udało się odzyskać dawny majątek starego Rączki w Rawie Maz. Natomiast Stefan, brat Haliny i Adama myśli o powrocie do Polski. Halina pokazuje Gienkowi stary notesik ojca, który Iwona znalazła wczoraj na pawlaczu. Siostra Adama przyznaje się, że tak naprawdę mało wie o życiu swojego taty, znanego powiślańskiego krawca, a zwłaszcza nie są jej znane okoliczności jego tragicznej śmierci. Miłą pogawędkę przerywa dzwonek telefonu. Tomek Piekarski pilnie prosi Gienka o osobistą rozmowę. Halinka zostaje sama w mieszkaniu, ale po chwili zjawia się Wisia. Halina dzwoni do Przemka Prusińskiego, swojego dawnego partnera i zarazem kolegi Wisi z czasów szkolnych. Wisia dowiaduje się, że Halinka nadal ma dobry kontakt z Przemkiem, który aktualnie prowadzi firmę transportową. Na Dobrej zjawia się Antoni Borkiewicz w towarzystwie dozorcy Edzia, który prowadzi lokalną "agitację". Dozorca oznajmuje, że postanowił wystąpić o pozwolenie na broń palną po tym, jak wczoraj w ciągu dnia włamano się do mieszkania sąsiadów spod siódmego numeru. Jednak, aby otrzymać broń, dozorca musi uzyskać zgodę wszystkich lokatorów kamienicy. Wisia obiecuje się naradzić z mężem. Halinka wraca do domu bratowej. W mieszkaniu zostają Wisia i Antek. Borkiewicz prosi Wisię o kontakt poprzez Piotrka lub Lusię z panią Górniakową, prowadzącą w Pułtusku aptekę. Antek ma nadzieję, że matka Lusi pomoże mu załatwić w hurtowni zamiast legalnie w aptece - leki znieczulające . Tymczasem Wisia stanowczo stwierdza, że nie zamierza się kontaktować w tej sprawie z Piotrkami, gdyż uważa, że Antek chce w ten sposób złamać prawo.

odc. 2468, emisja: 22.05.2004 r.
Józio Grzelak przynosi kwiaty dla Wisi, Doroty i Kasi, aby w ten sposób podziękować za serdeczne przyjęcie mamy na Dobrej. Kasia, przyjmując bukiet od Józia, nie ukrywa miłego zaskoczenia. Józio przypomina kuzynce o imieninach babci Heleny i o rocznicy jej śmierci, która przypada za kilka dni. Kasia uskarża się, że nie może nacieszyć się dostatecznie wiosną, gdyż ma nawał pracy związanej z egzaminami ustnymi w gimnazjum. Józio przy okazji nawiązuje do wciąż obecnych w praktyce szkolnej wypadków ściągania podczas egzaminów. Syn Danusi głośno zastanawia się nad stopniem znajomości języków obcych wśród polskich przedstawicieli do parlamentu europejskiego. Kasia powątpiewa w biegłą znajomość chociażby jednego języka obcego wśród przyszłych parlamentarzystów. Józio dowiaduje się o przebieg procesu Gruszczyńskiego, pracodawcy Tomka. Okazuje się, że kolejna rozprawa została przesunięta na koniec czerwca. Kasia narzeka na złe stosunki panujące między Tomkiem a Małgosią. Rozmowę przerywa telefon do Józia. Kasia zaprasza Alę na Dobrą. Po chwili do mieszkania wchodzi Wisia z rachunkiem za telefon Gienków, na którym widnieje ogromna kwota do zapłacenia. Wisia przechodzi do drugiego pokoju, by oddać rachunek Dorocie. Żona Gienka konferuje z Justyną na temat jej relacji z Romkiem, który w tym roku zdawał maturę. Justyna unika odpowiedzi na pytania mamy, twierdzi jednak, że między nią a Romkiem wszystko układa się dobrze. Dorota przechodzi do pokoju stołowego. Zastaje w nim oprócz Wisi i Józia również panią Anielę Grzelakową. Jednym z tematów rozmowy jest odwieczny problem z niedofinansowaną służbą zdrowia, w której ostatnio podniesiono VAT na produkty medyczne np. strzykawki, opatrunki, sterylne rękawice itp. Aniela zachwycona jest wyglądem i nowym charakterem Nowego Światu, który we wszystkie weekendy do końca wakacji stał się deptakiem z licznymi kawiarenkami na wolnym powietrzu. Miłą pogawędkę przerywa przyjście Kasi, liczącej na pomoc Józia w uspokojeniu zapłakanej Krysi, która dostała maskotkę wykonaną - zdaniem dziewczynki - z futerka kota lub królika.

odc. 2467, emisja: 15.05.2004 r.
Na Dobrej zjawia się Antoni Borkiewicz, który informuje Wisię o tym, iż do Warszawy przyjechał Zygmunt Kotlarz (w związku imieninami Zosi) i zaraz będzie u Matysiaków. Wisia postanawia w międzyczasie zadzwonić do Mietka z prośbą, aby ten nie wyjawił Stachowi od kogo wpłynęły pieniądze na zakup nowego samochodu. Matysiakowa wyjaśnia Antkowi, że w końcu zgodziła się podjąć pieniądze zgromadzone na lokacie w banku z zamiarem kupna auta dla Stacha. Wisi zależy na tym, aby była to niespodzianka. Rozmowę przerywa przyjście Zygmunta Kotlarza. Wisia oznajmia kuzynowi, że również rodzina Matysiaków złożyła kwiaty na grobie Zosi w dniu jej imienin. Zygmunt dziękuję za pamięć o siostrze, choć nie ukrywa swego złego humoru. Kuzyn ostentacyjnie wyraża żal, że Wisia i Antoni popierają tych posłów, którzy wydają - w jego mniemaniu - złe ustawy dla Polski. Zygmunt liczy, że po dojściu Samoobrony do władzy przedstawiciele partii Leppera zrobią porządek w kraju. Kuzyn, urażony uwagą Wisi, iż w ubiegłym roku został usunięty z Samoobrony, postanawia niezwłocznie przenieść się z Antkiem do Danusi, tym bardziej, że w mieszkaniu zjawia się Stella. Dziewczyna upewnia się, czy nikt nie przeszkodzi w rozmowie, która ma mieć wyjątkowo poufny charakter. Wisia czuje pewne napięcie i jest ciekawa intencji Stelli. Sąsiadka pokazuje list od Oli, skierowany do Szymkowskiego. Pod nieobecność Tadeusza Stella postanowiła zajrzeć do korespondencji, z której wynikało, iż Ola nie zwróci kluczy Tadeuszowi, gdyż ich nie posiada, a na Wielkanoc otrzymała jej od pani Matysiakowej. Dziewczyna zaprzecza jakoby uwierzyła słowom byłej żony Tadeusza. Wisia nie ma jednak na tyle cywilnej odwagi, żeby wyznać, jak było naprawdę. Niespodziewanie zjawia się Stach, który przy Stelli wychwala żonę za to, jaką sprawiła mu niespodziankę, kupując auto. Po wyjściu sąsiadki, Wisia wybucha płaczem, gdyż nie może pogodzić się z faktem, iż nie przedstawiła prawdziwej wersji zdarzeń i w ten sposób stała się jakby zakładniczką Stelli.

odc. 2466, emisja: 08.05.2004 r.
Gienek próbuje namówić Dorotę na wspólne wyjście wieczorem do kina, ale nie dostaje od żony konkretnej odpowiedzi. Nagle Gienek przypomina sobie, że spotkał go wczoraj Szymkowski, który nie był bynajmniej zadowolony z faktu, że Dorota nie zgodziła się na wynajęcie mu mieszkania po cioci Karolinie. Gienek ciekawy jest powodów żony. Dorota oświadcza Gienkowi, że nie chce, aby sąsiad przerabiał mieszkanie na gabinet kosmetyczny dla Stelli, a ponadto liczy się z możliwością przeprowadzki do Warszawy brata z rodziną. Gienek liczy, że odmowa Doroty nie poniesie za sobą negatywnych następstw dla Piotrka, który jest pracownikiem Szymkowskiego i Tomka, który ciągle jest zadłużony u sąsiada. Gienek wychodzi po gazetę do Stacha, a w pokoju pojawia się Justyna. Dorota nawiązuje do sprawy z Duszanem, bo ma wrażenie, że jest ona nie zakończona, a Justyna ma do niej żal, że nie mogła wyjechać na Wielkanoc na Słowację. Justyna twierdzi, że nie ma do nikogo pretensji i w ogóle nie ma o czym mówić. Stanowczo ucina rozmowę na ten temat. W mieszkaniu Gienka i Doroty niespodziewanie zjawia się Danka, która przyszła dowiedzieć się, czy bratowa chciałaby zaangażować ją do pracy w swojej szkole. Dorota jest zadowolona z pomysłu Danki, sugerując, że najlepiej byłoby zacząć prelekcje od nowego roku szkolnego, czyli od września. Teraz ma na głowie matury, egzaminy, imprezy, zjazdy warsztaty itp. Żona Gienka zwierza się Dance ze swojego problemu z Justyną. Kolejnym poruszonym tematem jest sprawa naszego przystąpienia do UE i wszystkich niepokojów z tym związanych. Nagle rozmowę przerywa głośne pukanie do drzwi. Po chwili okazuje się, że to Wisia, która uciekła z mieszkania córki, gdyż była świadkiem scysji między Tomkiem a Małgosią. Wisia prosi Dorotę, aby zwolniła Kasię z dyżuru w szkole, bo niewiadomo, jak może zakończyć się ta awantura.

odc. 2465, emisja: 01.05.2004 r.
Wisia rozmawia przez telefon z Mietkiem Piekarskim i informuje go, że Stach poszedł po kwiaty dla Danusi, która dziś urządza "parapetówkę" z okazji sprowadzenia się na Dobrą. Rozmowę przerywa przyjście Tomka, który nie ma ochoty zamienić słowa z bratem. Tomasz przyznaje się, że najchętniej zostałby w domu zamiast brać udział w imprezie wyprawianej przez ciocię Dankę. Powodem przygnębienia Tomka są kłopoty związane z możliwością utraty pracy w firmie Gruszczyńskiego, przeciwko któremu prokuratura przesłała już do sądu akt oskarżenia. Wisia współczuje zięciowi, ale radzi mu nie zadręczać się tą sprawą na zapas. Tomek jest ciekaw, czy Wisię odwiedził już Edzio, który zamierzał zebrać od lokatorów pieniądze na zakup flagi z godłem Unii Europejskiej. Dozorca powiesił tę flagę w bramie kamienicy. U Matysiaków zjawia się Aniela Grzelakowa, która również została zaproszona przez Damkę. Okazuje się, że dawna sąsiadka jest sceptycznie nastawiona do wejścia Polski do UE. Najbardziej obawia się wzrostu cen żywności. Wisia z Tomkiem próbują rozwiać obawy Anieli, wyjaśniając, iż z czasem poziom życia w Polsce zrówna się z tym, jaki obecnie jest w krajach dawnej "piętnastki". Wisia wspomina wizytę Krzysztoniowej przed tygodniem. Na szczęście Kasia zdążyła dogonić panią Jankę, w przeciwnym razie znowu mogłaby gdzieś zniknąć. W mieszkaniu Gienków zjawia się Kasia, która odsypiała podróż powrotną z Bieszczad. Kasia przyniosła dla cioci Danki miód, który otrzymała od Groniów, przy okazji opowiada o promocji Bieszczad na specjalnym kiermaszu w Gdańsku. Nagle Kasi przypomina się, że ma list dla mamy od Oli Szymkowskiej. Okazuje się, że Ola ma pretensję do Wisi za to, iż powiedziała Szymkowskiemu o jej wizycie w dawnym mieszkaniu na Dobrej. Wisia czuje się rozgoryczona z powodu fałszywego oskarżenia i żałuje teraz, że uległa prośbie Oli. Tomek nie dziwi się wcale z takiego obrotu sprawy.

odc. 2464, emisja: 24.04.2004 r.
Wisia dzwoni z komórki Justyny do biura obsługi w telekomunikacji w sprawie wyłączenia telefonu Gienkom, ale niestety połączenie zostaje przerwane. Kasia proponuje zostawić tę sprawę Gienkowi i Dorocie, tym bardziej, że oboje pojechali do biura obsługi klienta. W związku ze Szczytem Ekonomicznym w Warszawie Kasia planuje wybrać się z Krysią na kilka dni w Bieszczady. Wspólny wyjazd proponuje mamie, ale Wisia nie ma ochoty na podróż w góry, a poza tym nie chce sama zostawić Stacha w Warszawie. Kasia informuje mamę, że był u niej Szymkowski i wziął aktualny adres Oli. Wisia jest nie kryje przerażenia, gdyż jest przekonana, że wyjdzie na jaw fakt, iż dała klucze Oli do mieszkania Stelli i Tadeusza. Kasia dopiero teraz dowiaduje się całej prawdy i nie pochwala bynajmniej przysługi Wisi. Rozmowę przerywa przyjście Stacha, który jest przerażony wycięciem starych drzew przy Zamku Królewskim. Kasia informuje ojca o propozycji wyjazdu w Bieszczady. Stach również namawia żonę na wyjazd, ale okazuje się, że bezskutecznie. W końcu Stach wykłada na stół pieniądze ze sprzedaży feralnego samochodu. Stach ma jednak nadzieję, że Wisia zgodzi dołożyć pewną sumkę, likwidując lokatę w banku. Mietek ma bowiem na oku nowe auto dla Stacha. Wisi nie zgadza się na kupno kolejnego auta i w swojej decyzji jest nieubłagana. Obruszony Stach pośpiesznie opuszcza mieszkanie Gienków, a Kasia próbuje go dogonić. Po chwili, nieoczekiwanie, zjawia się Janina Krzysztoniowa. Dawna sąsiadka skarży się Wisi na Lolę, która ciągle wysyła ją na badania. Przed wyjściem Krzysztoniowa chce zadzwonić do męża. Wisia jest przerażona faktem, iż siostra Edzia nie pamięta, że jej mąż zmarł kilka lat temu. Na szczęście wraca Kasia. Wisia prosi ją, aby pobiegła po dozorcę i zawiadomiła go o przyjściu siostry. Po chwili okazuje się, że pani Janki nie ma już w mieszkaniu...

odc. 2463, emisja: 17.04.2004 r.
Danka zagląda do pokoju i zastaje w nim samotnie siedzącego Gienka. Młodszy brat ciekawy jest, czy siostra zaaklimatyzowała się już w nowym mieszkaniu. Danka zwierza się bratu, że nie może wyrzucić z mieszkania nie pasujących do niego mebli, gdyż stanowią dla niej cenną pamiątkę rodzinną i mają dużą wartość sentymentalną. Siostra Gienka wspomina przy okazji ludzi mieszkających niegdyś w kamienicy: dawnego dozorcę Pieniążka, kuśtykającego Rączkę. Danka przyznaje się, że brakuje jej stałego zajęcia. Prosi brata, aby porozmawiał z Dorotą na temat możliwości podjęcia współpracy z liceum, np. przygotowując prelekcje z historii. W drugim pokoju dozorca konferuje z Wisią, wkrótce dołącza do nich Danka. Edzio jest pełen obaw, jeśli chodzi o organizację Europejskiego Szczytu Ekonomicznego i wydatki z tym związane. Wisia z Danką próbują uspokoić wzburzonego sąsiada, podkreślając korzyści, jakie może odnieść Warszawa. Liczy się bowiem promocja miasta. Rozmowę przerywa telefon od Szymkowskiego. Okazuje się, że sąsiad ma do Wisi sprawę niecierpiącą zwłoki. Wisia odprawia pośpiesznie dozorcę i informuje Dankę o wizycie Szymkowskiego, który - po powrocie z zagranicy - zauważył, że ktoś prócz Wisi był w jego mieszkaniu. Bratowa Gienka spodziewa się, że wyszedł na jaw fakt, iż tydzień temu dała klucze do mieszkania Oli Szymkowskiej. Po chwili zjawia się sąsiad. Przez cały czas rozmowy z nim Wisia jest spięta i rozkojarzona, oczekując najgorszego pytania. Tymczasem Szymkowski prosi jedynie o aktualny adres byłej żony, bowiem jest przekonany, że Wisia - osoba tak przyzwoita - nie udostępniłaby kluczy od obcego mieszkania osobie trzeciej. Sąsiad przypuszcza, że Ola zachowała swoje stare klucze i podczas jego nieobecności w Warszawie weszła do swojego dawnego mieszkania i wyrwała z albumu rodzinne zdjęcia. Szymkowski postanawia nie puścić jej tego płazem...

odc. 2462, emisja: 10.04.2004 r.
Piotrek składa telefonicznie życzenia świąteczne Gienkowi i pozostałym domownikom. Obiecuje wpaść z Lusią w wielkanocny poniedziałek. Wisia z Dorotą kończą w kuchni przygotowywanie świątecznych potraw. Gienek wypytuje Justynę o Romka, który pojechał na święta do dziadka. Justyna nie ma jednak ochoty na wspólną rozmowę. Gienek domyśla się, że chodzi o Duszana, z którym Justyna miała spotkać się w Tatrach. Pod presją rodziców Justyna zrezygnowała jednak z wyjazdu w góry. Gienek z Dorotą uważają, że ich córka nie dorosła jeszcze do tego, aby sam na sam spotykać się z obcymi ludźmi. Justyna pragnie uświadomić jednak ojca, że Duszan nie jest jej obcy, a kiedyś i tak bez ich zgody pojedzie do niego. Gienek jest zaniepokojony buntowniczą postawą córki, która w dodatku jest nielojalna wobec Romka. Justyna postanawia wyjść z domu. Wisia niepokoi się o Stacha, który miał odwiedzić Anielę Grzelakową, tymbardziej, że z wizytą na Dobrej zamówił się Zygmunt Kotlarz. Żona Stacha przyznaje się Gienkowi, że dała Oli Szymkowskiej klucze do mieszkania Tadeusza i Stelli, którzy wyjechali na święta z Warszawy. Ola chciała obejrzeć swoje dawne mieszkanie po remoncie przeprowadzonym przez Stellę. Gienek strofuje bratową za nierozsądny pomysł pożyczania kluczy. Po chwili zjawia się Zygmunt, który przywiózł żonę na badania zaplanowane zaraz po świętach. Kuzyn pomstuje na kapitalizm i ubolewa nad sytuacją polskich rolników, którzy są pełni obaw w przededniu wejścia Polski do UE. Gienek próbuje udowodnić kuzynowi, że nie ma racji. Wisia łagodzi napięcie. Zygmunt daje rodzinie na święta bochenek świeżego wiejskiego chleba. Nieoczekiwanie zjawia się Ola Szymkowska, która prosi Wisię o krótką rozmowę. Ola oddaje klucze, nie kryje też żalu do Stelli, która zajęła jej miejsce. Okazuje się, że wspomnienie wspólnych lat przeżytych z Tadeuszem jest wciąż bardzo silne i bolesne. Wisia stara się pocieszyć dawną znajomą. Ola, mimo wszystko, zadowolona jest z życia w Leżajsku u boku Eryka. Przed wyjściem składa całej rodzinie Matysiaków życzenia radosnych i zdrowych świąt wielkanocnych.

odc. 2461, emisja: 03.04.2004 r.
Gienek Matysiak informuje brata o dzisiejszej przeprowadzce Danusi na Dobrą. Korzystając z przerwy, dozorca odwiedza Gienka. Sąsiad prosi kontakt z Januszem Radwanowiczem, gdyby ten zjawił się w święta na Dobrej. Edzio liczy, że dowie się czegoś więcej od syna Bronka na temat swojej siostry widzianej w Szczecinie. Gienek bardzo powątpiewa w rychły przyjazd krewnego do Warszawy. Dozorca podejmuje temat organizacji w stolicy forum gospodarczego, sam jest bardzo sceptycznie nastawiony do tego pomysłu, tym bardziej, że nie wiadomo, czego można spodziewać się po antyglobalistach. Gienek próbuje przekonać sąsiada, że mimo wielu obaw, jest to okazja do promocji miasta i stolicy. Rozmowę przerywa przyjście Tomasza, który prosi Edzia o pomoc w rozładowaniu następnej partii rzeczy Danusi. Przed wyjściem dozorca wręcza Gienkowi list, którego nadawcą jest nieznany Matysiakowi mężczyzna z Bratysławy. Tomek wypytuje o kopertę z pieniędzmi, którą zostawiła dla niego Danusia. Gienek jest przekonany, że Tomasz w końcu odda zadatek Antoniemu, który już wielokrotnie prosił o zwrot pieniędzy. Mąż Kasi zamierza jednak spłacić wpierw Szymkowskiego, a dopiero potem zwrócić zaliczkę Antkowi. W ten sposób chce "ukarać" wujka za zerwanie umowy. Gienek nie ukrywa, że ma odmienne zdanie w tej kwestii. Niespodziewanie do mieszkania wpada Wisia nadzorująca przeprowadzkę. Pośpiesznie wysyła Tomasza do mieszkania Danki, aby sprawdził, w którym miejscu doszło do zwarcia elektrycznego. Wisia pomaga Gienkowi w odszyfrowaniu nadawcy listu i tłumaczy jego treść. Okazuje się, że list przysłał ojciec Duszana, chłopca, którego Justyna poznała na Słowacji. Inżynier Latuszka zaprasza Justynę na święta w Tatry i prosi Gienka o email w tej sprawie. Gienek nie ukrywa zakłopotania i zdenerwowania. W każdym razie nie zamierza mówić Justynie o liście ze Słowacji.

odc. 2460, emisja: 27.03.2004 r.
Lola Pojemnicka żali się Wisi, że trudno skutecznie przekonać siostrę Edzia do wizyty u neurologa. Pani Janka przez cały czas zachowuje się i żyje tak, jakby nic się nie wydarzyło. Dozorczyni prosi o kontakt z Januszem Radwanowiczem ze Szczecina. Okazało się bowiem, że Krzysztoniowa winna jest komuś pieniądze, a poza tym siostra Edzia nosi rzeczy, których wcześniej nie miała. Lola podejrzewa, iż mogły zostać skradzione. Wisia obiecuje pomóc zatroskanej sąsiadce. Po wyjściu Loli do pokoju wchodzi Danka, która przyniosła walizkę z drobiazgami do swojego nowego mieszkania. Danka pokazuje Wisi pamiątki, które pozostały u niej jeszcze z czasów wojny, m.in. naszywkę z munduru Bronka, gryps z Pawiaka. Wojenne wspomnienia stają się pretekstem do rozmowy na temat potrzeby budowy muzeum powstańczego. Danka zwierza się, że chciałaby już zakończyć przeprowadzkę na Dobrą i trochę odetchnąć. Dzwonek do drzwi przerywa rozmowę. Wizytę składa Feliks Grabowski, który przyszedł do Wisi, aby odebrać rozgrzewający żel dla Anieli. Grabowski skarży się, że leczenie dużo kosztuje i prawie za wszystko trzeba płacić. Danka obrusza się z powodu nieprzemyślanych do końca decyzji urzędników z Ratusza, którzy trwonią państwowe pieniądze. Grabowski ubolewa, że w Warszawie brakuje miejsca przeznaczonego na duże imprezy, jak chociażby na forum ekonomiczne, które ma odbyć się w stolicy w końcu kwietnia. Niespodziewanie do mieszkania wpada Kasia. Zabiera Wisię do drugiego pokoju i informuje mamę, że pokłóciła się z Tomaszem. Mąż Kasi zirytował się, gdy usłyszał, że żona wybiera się na spotkanie z Jurkiem Banasikowskim. Wisia nie przyjmuje argumentów córki, bo sama uważa, że mąż Kasi ma powody, aby czuć się zazdrosnym. 

odc. 2459, emisja: 20.03.2004 r.
Do mieszkania Doroty i Gienka wpada rozemocjonowany Stach, który koniecznie chce porozmawiać z bratem. Wisia informuje zniecierpliwionego męża, że Gienek niedawno zasnął, bo przez całą noc męczył go ostry kaszel. Stach oznajmia Wisi, że postanowił natychmiast sprzedać auto po tym, jak dziś wpadł w głęboką dziurę w jezdni i uszkodził felgę i półośkę. Rozmowę przerywa przyjście Antka Borkiewicza. Wisia dziękuje kuzynowi, że nie zapomniał o mszy, odprawionej - jak co roku - w intencji śp. Józefa Matysiaka w dniu jego imienin. Stach zwraca uwagę, że w kościele było kilka osób, dawnych znajomych ojca, których już prawie nie pamięta. Wisia przypomina, że dziadek Matysiak był ogromnie lubianym i uczynnym człowiekiem. Antoni próbuje dowiedzieć się od Stacha, co jest powodem jego trosk. Mąż Wisi opowiada szczegółowo, w jaki sposób doszło do uszkodzenia samochodu i jakie są sposoby wyegzekwowania z ZDM pieniędzy za poniesioną szkodę. Wszystko wskazuje jednak na to, że Stach zrezygnuje ze starań o odszkodowanie, gdyż urzędnicza procedura jest bardzo skomplikowana i nie daje pełnej gwarancji na refundację kosztów naprawy auta. Antek oznajmia, że postanowił wspomóc finansowo stowarzyszenie zajmujące się opieką nad zwierzętami, któremu patronuje Józio Grzelak. Na Dobrej zjawia się Lusia, żona Piotrka, która przyszła na wyraźne życzenia Gienka. Początkowo Lusia droczy się z chorym teściem. Gienek postanawia poważnie porozmawiać z synową na temat jej ewentualnego wyjazdu do pracy do Brukseli. Lusia z dumą oznajmia, że szczęśliwie przeszła pierwszy etap egzaminów i ma nadzieję, że kolejny egzamin także zaliczy pozytywnie. Jeśli wszystko pójdzie zgodnie z planem, wówczas Lusia oznajmi Piotrkowi, że zrezygnuje z podjęcia pracy za granicą, gdy ten obieca skończyć studia i znaleźć ambitniejszą pracę. W przeciwnym wypadku będą musieli się rozstać. Gienek, pełen podziwu dla sprytnej synowej, wyraża nadzieję, że wreszcie uda się przekonać Piotrka do większej determinacji. 

odc. 2458, emisja: 13.03.2004 r.
Elżbieta Szymucha daje się namówić przez Gienka na krótką pogawędkę. Gienek wypytuje byłą żoną o Henia Miśkiewicza, który od niedawna wynajmuje pokój w mieszkaniu Elżbiety. Na razie wszystko układa się pomyślnie. Elżbieta żali się na Piotrka, że tak późno dowiedziała się o planach Lusi, ubiegającej się o posadę sekretarki w strukturach unijnych w Brukseli. Matka Piotrka uważa ten pomysł za absurdalny, tym bardziej, że dziewczyna kontynuuje studia farmaceutyczne. Gienek pociesza byłą żonę, podkreślając, że ich synowa przeszła pomyślnie dopiero pierwszy etap eliminacji i nic nie jest jeszcze przesądzone. Elżbieta zwierza się, że i ona myśli o wyjeździe za granicę, przede wszystkim w celach zarobkowych. Nadal aktualna pozostaje oferta pracy w Niemczech. Elżbieta nieśmiało proponuje Gienkowi wspólny wyjazd w celu załatwienia na miejscu wszelkich formalności związanych z podjęciem pracy. Gienek nie ukrywa zaskoczenia propozycją byłej żony. Elżbieta jednak dość szybko się reflektuje, przepraszając za popełnioną gafę. Dzwonek do drzwi przerywa rozmowę. Zdenerwowana Elżbieta mija się w drzwiach z Wisią. Gienek pokrótce wyjaśnia bratowej, czego dotyczyła rozmowa. Brat Stacha postanawia ochłonąć i wychodzi z mieszkania. Po chwili dzwoni telefon. Okazuje się, że to dzwoni Banasikowski. Niepostrzeżenie w mieszkaniu zjawia się Danka, a zaraz za nią przychodzi Kasia. Wisia informuje córkę, że telefonował jej znajomy i prosił o kontakt. Kasia oznajmia Dance, że Banasikowski zgodził się przyjąć do swojej szkoły chłopca, który ukradł Justynie skarbonkę z pieniędzmi. Wisia nie kryje niezadowolenia, słysząc, że córka chce spotkać się z dawnym kolegą, przez którego miała kiedyś kłopoty. Kasia postanawia natychmiast zadzwonić do Jurka. Wisia informuje Dankę, że Krzysztoniową opiekuje się teraz w Markach Lola, ale pani Janka buntuje się, bo nie chce wspólnie mieszkać z partnerką Edzia. Kasia wraca do rozmowy z mamą i ciocią. Danka przyznaje się, że postanowiła podarować Kasi i Tomkowi meble i różne drobiazgi do mieszkania. Wszyscy mają nadzieję, że wkrótce Danusia przeprowadzi się na Dobrą. 

odc. 2457, emisja: 06.03.2004 r.
W sobotnie popołudnie wizytę na Dobrej składa Antoni Borkiewicz. Antek poszukuje Tomka, od którego domaga się zwrotu zaliczki. Gienek stara się uspokoić kuzyna, zapewniając go o rychłej transakcji Tomasza z Danusią. Antek żali się również innymi kłopotami: Robert, mąż Magdy, planuje zostać i pracować w Austrii, a następnie osiąść tam z żoną i dzieckiem. Gienek próbuje przekonać kuzyna, że to całkiem dobry pomysł, szczególnie teraz, kiedy młodzi Polacy walczą z plagą bezrobocia. Antek przyznaje się, że wyjazd córki i zięcia za granicę skomplikuje mu trochę życie, bowiem do mieszkania wróci teściowa, która teraz opiekuje się małą Zosią. W tej sytuacji zamiana mieszkania na mniejsze będzie już niemożliwa. Antek liczy, że Wisia spróbuje przekonać Roberta do zmiany planów. Nieoczekiwanie zjawia się Wisia w towarzystwie Stelli. Wisia oznajmia Antkowi, że do domu wrócił już Tomasz. Antek wraz z Gienkiem wychodzą do Tomaszów. Stella próbuje nakłonić Wisię do odwiedzin, zwłaszcza teraz, kiedy przeprowadzono gruntowny remont mieszkania. Matysiakowa nie ma jednak specjalnej ochoty na odwiedziny Stelli i Tadeusza. Dziewczyna prosi Wisię, aby zaopiekowała się różnymi drobiazgami, które pozostawiła w mieszkaniu Ola. Wisia wymiguje się niezręcznością sytuacji i godzi się jedynie przekazać Oli album ze zdjęciami. Stella ma również sprawę do żony Gienka. Tadeusz bowiem chciałby wynająć mieszkanie po cioci Karolinie. Wisia domyśla się, że Szymkowski chciałby otworzyć tam gabinet kosmetyczny. Tadeusz wywołuje Stellę przez komórkę. Otwierając drzwi, dziewczyna wpada na jakaś nieznajomą kobietę. Ku swojemu przerażeniu Wisia spostrzega w progu mieszkania poszukiwaną od wielu miesięcy Janinę Krzysztoniową. Rozkojarzona i zatrwożona tym nagłym zjawieniem się dawnej sąsiadki zaprasza ją do środka i proponuje wypicie herbaty. Krzysztoniowa jest zdziwiona faktem, że jej mieszkanie w Markach jest zamknięte na kłódkę. Tymczasem na Dobrej nie zastała ani Edzia ani Loli. Po chwili okazuje się, że dawna dozorczyni ma poważne kłopoty z pamięcią. Przerażona Wisia wpada na pomysł, aby zadzwonić po Gienka. 

odc. 2456, emisja: 28.02.2004 r.
Justyna przypomina ojcu, że obiecał porozmawiać z nią na temat przygotowań w szkole do młodzieżowej sesji Modelu Parlamentu Europejskiego, która ma odbyć się w Warszawie w kwietniu. Na sesję przyjadą uczniowie z 28 krajów. Będą oni wspólnie opracowywać dokumenty dotyczące takich samych praw, nad którymi pracuje się w Unii. Justyna zastanawia się, jakie wnioski mogłaby zgłosić polska strona, właśnie na ten temat toczy się dyskusja w jej klasie. Córka Doroty i Gienka ubolewa, że słabo zna język angielski, a lekcje z ciocią Kasią nie dają spodziewanych rezulatów. Gienek obiecuje, że pomyśli razem z mamą, w jaki sposób rozwiązać ten problem. Justyna zwierza się ojcu, że nie jest jeszcze pewna, czy wybierze w przyszłości ASP lub inną uczelnię artystyczną. Rozmowę przerywa telefon od Romka, który chce umówić się na spotkanie z Justyną. Przy okazji Gienek podpytuje o jej znajomość z Duszanem ze Słowacji. Justyna uważa, że na razie nie jest to żaden trwały związek, choć nie wyklucza, że Duszan przyjedzie kiedyś do Warszawy. W drugim pokoju Dorota konferuje z Alą Grzelakową, żoną Józia. Ala wyjaśnia Dorocie, w jaki sposób doszło do nieporozumienia w związku ze sprzedażą domu i warsztatu w Piasecznie. Pytanie Ali o przyszłość warsztatu, skierowane do teściowej, wywołało lawinę dodatkowych pytań i niedomówień. Żona Józia ubolewa, że została posądzona o pazerność na pieniądze Danusi. Tymczasem przeniesienie i urządzenie warsztatu w innym miejscu wiąże się z dużymi kosztami. Ala oskarża siebie, że jest winna temu, że Józio nie spełnił się w życiu. Zamiast pracować jako leśnik, zajmuje się hydrauliką. Również Marta, która podjęła już studia, czuje się zagrożona i boi się o swoją przyszłość - coraz częściej mówi o emigracji z Polski. Po wyjściu Ali, Dorota dołącza do Gienka. Oboje rozmawiają na temat nieporozumień w rodzinie Grzelaków. Dorota oznajmia Genkowi, że Ala - wbrew pozorom - postąpiła bardzo przyzwoicie, gdyż poprosiła swojego ojczyma o pożyczkę, żeby dać Dance pieniądze na lokal Tomasza za nim uda się sprzedać jej mieszkanie. Nieoczekiwanie Wisia przyprowadza dozorcę kamienicy. Okazuje się, że pan Edzio ma sprawę do Gienka: tylko wstawiennictwo Matysiaka u dyrektora administracji może uchronić Edzia przed naganą lub utratą pracy. Gienek postara się, coś zrobić w tej sprawie. Dozorca zwierza się, że nie udało mu się niestety odnaleźć siostry w Szczecinie. 

odc. 2455, emisja: 21.02.2004 r.
Wisia jest zaskoczona widokiem Danki, która, nie informując rodziny, wyjechała na kilka dni z Warszawy. Nawet Józio dokładnie nie wiedział, gdzie podziewa się mama. Danka wyjaśnia, że postanowiła odbyć sentymentalną podróż w Bieszczady, gdzie mieszkała kiedyś razem z Bronkiem. Wisia pyta Dankę o jej relacje z synem. Okazuje się, że przyczyną nieporozumień są pieniądze, na które liczą Józio i Ala. Danka skarży się, że od kiedy zainteresowała się kupnem mieszkania na Dobrej, Józio - ku jej zaskoczeniu - zaczął się temu sprzeciwiać. Nie to było jednak najważniejsze. Syn i synowa dali Dance do zrozumienia, że należy im się jakaś rekompensata pieniężna za utracony warsztat w Piasecznie. Danka ubolewa, że sprawa pieniędzy poróżniła ją z Józiem. Rozmowę przerywa przyjście Doroty, która również chce dowiedzieć się czegoś o wyjeździe Danki. Szwagierka z entuzjazmem opowiada o wspaniałej inicjatywie mieszkańców wsi Zatwarnica w Bieszczadach, którzy postanowili uratować miejscową szkołę podstawową przed likwidacją. Powołane w tym celu stowarzyszenie planuje zbudować społecznie tzw. chatę bojkowską, w której znajdowałoby się mieszkanie dla nauczycielki oraz punkt promocji regionalnych wyrobów spożywczych i artystycznych. W chacie miałaby również funkcjonować kawiarenka internetowa. Stowarzyszenie ciągle szuka wolontariuszy, który społecznie pomogliby w budowaniu i urządzaniu chaty. Danka ma nadzieję, że i Józio pomoże latem przy pracach hydraulicznych. Wisia oczekuje Gienka i Stacha, tymczasem u Matysiaków zjawia się Antoni Borkiewicz. Kuzyn wyjaśnia, że przyniósł cenne rady od mecenasa Breita, któremu opowiedział o feralnym zakupie samochodu przez Stacha. Mecenas radzi, aby wystąpić na drogę sądową i udowodnić sprzedającemu oszustwo. Okazuje się jednak, że dawny kolega Stacha, poprzedni właściciel auta, odmówił świadczenia przed sądem. Mimo nalegań Antka, Wisia stanowczo odmawia przyjęcia pomocy prawniczej ze strony mecenasa. Nagle Dorota odkrywa, że ktoś wysłał sms na telefon komórkowy Justyny. Sądząc, że jest to jakaś ważna sprawa, Dorota odczytuje treść wiadomości. Okazuje, że Justyna otrzymała miłosny sms od chłopca, którego poznała na zimowisku na Słowacji. Danka przypomina bratowej, że Justyna ma już szesnaście lat i jest już prawie dorosła.

odc. 2454, emisja: 14.02.2004 r.
Dorota opowiada Józiowi, jak zakończyła się historia z chłopcem, który ukradł Justynie klasową skarbonkę z pieniędzmi. Żona Gienka przyznaje, że ostatecznie załamała się i postanowiła dać Zbyszkowi jeszcze jedną szansę, aczkolwiek chłopiec będzie musiał zmienić szkołę. Józio próbuje dowiedzieć się, gdzie podziewa się jego matka, z którą nie może skontaktować się od kilku dni. Dorota domyśla się, że chodzi o sprzedaż mieszkania w Piastowie. Józio, jako zapalony ekolog, nie może pogodzić się z faktem, że sejmowa komisja etyki poparła ustawę o doświadczeniach na zwierzętach, mimo veta prezydenta. Rozmowę przerywa przyjście Wisi. Okazuje się, że Wisia rozmawiała dwa dni temu z Danusią, która właśnie wybierała się do Urzędu Miasta w sprawie zatrudnienia przy pracach związanych z tworzeniem Muzeum Powstania Warszawskiego. Józio oburza się, że tak mało dziś pamięta się o ważnych wydarzeniach z historii Polski, a debatuje się o sprawach nieistotnych. Co gorsza, zapomina się o przestrzeganiu naszych praw obywatelskich. Obecnie w Sejmie powstaje nowelizacja ustawy o ochronie informacji niejawnych, w myśl której urzędnicy będą mieli prawo utajniać każdą informację. Wisia nadal wierzy, że Danusi uda się przeprowadzić na Dobrą, tym bardziej, że Szymkowski zgodził na przesunięcie terminu spłaty zobowiązań. Józio nie ukrywa, że sprzedaż mieszkania w Piastowie jest mu zupełnie nie na rękę, gdyż ma tam swój warsztat samochodowy. Wisia stwierdza głośno, że Danusia pewnie unika spotkania z synem, gdyż z jednej strony nie chciałaby go skrzywdzić, a z drugiej marzy o przeprowadzce na Dobrą. Do Matysiaków dołącza Aniela Grzelakowa, która właśnie dowiedziała się od Loli, że prawdopodobnie w Szczecinie odnalazła się Janina Krzysztoniowa. Dozorca pojechał już do Szczecina i przy pomocy policji szuka siostry. Wisia pyta Anielę o cel wizyty na Powiślu. Okazuje się, że dawna sąsiadka przyjechała do dentysty, ale ostatecznie nie skorzystała z usługi, gdyż za leczenie kanałowe bocznych i tylnych zębów należy zapłacić. Za darmo można jedynie zęby usunąć. Józio i Wisia nie mogą uwierzyć w istnienie takich absurdalnych przepisów w służbie zdrowia. Nagle rozmowę przerywa ostre pukanie do drzwi. Po chwili do mieszkania wchodzi Justyna, która właśnie wróciła do domu z zimowiska.

odc. 2453, emisja: 07.02.2004 r.
Danka postanawia poczekać w mieszkaniu Gienków na Tomka, z którym była umówiona w sprawie kupna mieszkania. Tomasz wyraził zgodę, by swoje dawne mieszkanie sprzedać Danusi, choć wolałby, aby transakcja nie trwała zbyt długo, ponieważ Szymkowski czeka już na zwrot długu. Tymczasem Danka nie jest w stanie w tej chwili dać nawet część zaliczki - swoimi wątpliwościami dzieli się z młodszym bratem. Gienek obiecuje porozmawiać z Tadeuszem, żeby tak bardzo nie nalegał na Tomka. Po chwili Gienek wpada na pomysł, aby do pertraktacji włączyć Wisię, która ma jeszcze lepszy wpływ na sąsiada. Danka prosi jednak o powściągliwość, chciałaby porozmawiać wpierw z Tomaszem. W tym samym momencie dzwoni Tomasz, informując, że właśnie wrócił do domu i jest gotów do negocjacji. W drugim pokoju Wisia prowadzi rozmowę z Moniką, która przyszła, aby wyjaśnić kilka spraw zawodowych. Monika nalega, aby Wisia przyznała się, dlaczego tak długo zwlekała z podpisaniem umowy najmu w grudniu ubiegłego roku. Wisia uprzedza jednak Monikę, że nie odpowie na żadne pytanie. Okazuje się, że kobieta zna już dokładnie całą sprawę i domniemuje, że Szymkowski nie popuści do momentu aż kupi od Wisi lokal dla Stelli. Przy okazji Monika wyjawia, że niedawno rozmawiała telefonicznie z Januszem Radwanowiczem, który podobno widział w Szczecinie kobietę łudząco podobną do zaginionej latem Janiny Krzysztoniowej. Wisia przyjmuje tę wiadomość entuzjastycznie. Pragnie czym prędzej podzieli się nią z Gienkiem. Tymczasem Gienek nie chce słyszeć o żadnych rewelacjach bratowej i informuje ją, że Danka właśnie pertraktuje z Tomaszem w sprawie kupna mieszkania. Wisia wyjaśnia szwagrowi, że dziś nastąpiła zasadnicza zmiana planów, o których jeszcze nie wie Tomasz. Okazuje, że Szymkowski dziś rano zgodził się wziąć w rozliczeniu dawną kawalerkę Tomasza. Gienek nie chce uwierzyć we wspaniałomyślność sąsiada, chciałby jednocześnie, aby w kamienicy zamieszkała Danusia. Wisi próbuje dowieść, że należy mimo wszystko skorzystać z propozycji Szymkowskiego i na pewno nie będzie przekonywała zięcia do odrzucenia tego pomysłu. W tej sytuacji Gienek postanawia pójść sam do Tomka i wyłożyć mu całą sprawę. W drzwiach mija się z Antonim. Wisia wyjaśnia kuzynowi przyczynę zdenerwowania Gienka i prosi o bezstronność. Gdy Antoni dowiaduje się w końcu o możliwości bezgotówkowego rozliczenia się Tomasza z Szymkowskim, również i on nie ukrywa swoje zdenerwowania, gdyż w ten sposób jeszcze długo będzie czekał na zwrot swojej zaliczki. 

odc. 2452, emisja: 31.01.2004 r.
Zdenerwowany Stach poszukuje młodszego brata, wierząc, że ten doradzi mu coś w sprawie feralnego zakupu auta. Dorota informuje szwagra, że Gienkowi wypadło właśnie jakieś spotkanie i niewiadomo, o której wróci do domu. Zaintrygowana Dorota prosi Stacha, aby wyjaśnił, co jest powodem jego zdenerwowania. Stach relacjonuje, w jaki sposób został oszukany przez firmę, która nieuczciwie pozbyła się starego samochodu. W transakcji pośredniczył Mietek Piekarski, brat Tomka, który również nie wiedział o "przekręcie" firmy, z którą handlował. Przez przypadek Stach odkrył, że został nie drugim, lecz trzecim właścicielem samochodu, a na liczniku auta jest nie czterdzieści tysięcy przejechanych kilometrów, lecz sto osiemdziesiąt. Stach nie może pogodzić się z faktem, że nie tylko dał się oszukać, lecz został upokorzony przez szefa firmy, który zażądał od Mietka dowodów, że popełniono przestępstwo. Jeżeli Mietek tego nie zrobi w ciągu dwóch tygodni, może zostać posądzony o zniesławienie. Nieoczekiwanie zjawia się Kasia, która próbuje pocieszyć ojca, choć doskonale rozumie jego trudną sytuację, tym bardziej, że Wisia nie zna jeszcze szczegółów sprawy. Kasia rozmawia z Dorotą na temat jutrzejszego wyjazdu Małgosi i Justyny na ferie zimowe na Słowację. Kasia narzeka, że nie może dogadać się z Małgosią i poświęca jej za mało czasu. Dorota pociesza Kasię, twierdząc, że wzajemne nieporozumienia skończą się, gdy Małgosia bardziej dojrzeje. Kasia informuje Dorotę, że już cała szkoła wie o donosie, który przyszedł w ubiegłym tygodniu. Żona Gienka jest przerażona tym faktem, gdyż bezpodstawnie oskarżono o kradzież ucznia z pierwszej klasy. Dorota żałuje, że pokazała ten list swoim nauczycielom. Rozmowę przerywa przyjście Wisi, która próbowała od rana dostać się do przychodni, ale, jak się okazuje, bezskutecznie. Wisia ma jednak nadzieję, że lekarstwa polecone przez znajomą aptekarkę szybko przyniosą jej ulgę. Nieoczekiwanie w mieszkaniu Gienków zjawia się ojciec jednego z uczniów klasy drugiej. Pan Rybarski długo wyjaśnia cel swojej wizyty, w końcu jednak wyjawia Dorocie, kto ukradł skarbonkę z pieniędzmi. Okazuje się, że zrobił to jego syn Zbyszek pod groźbami znajomych z podwórka. Ojciec chłopca prosi o wyrozumiałość i okazanie mu łaski. Dorota nie ukrywa zaskoczenia wyjaśnieniami Rybarskigo, obiecuje jednak, że zastanowi się jak dalej postąpić.

odc. 2451, emisja: 24.01.2004 r.
Na Dobrej zjawia się Piotrek Matysiak, który nie pokazywał się tu już od świąt. Wisia zdradza mu, że ciocia Danka wyszła z propozycją przeprowadzenia się na Dobrą. Wszyscy w rodzinie uważają to za bardzo sensowny pomysł. Piotrek dopytuje się o Gienka, który, jak się okazuje, w tej samej chwili konferuje z Tomaszem w drugim pokoju. Tomasz nadal nie może się pogodzić z faktem, że wujek Antoni wystawił do wiatru, rezygnując z kupna mieszkania dla Jacka. Przyznaje jednak, że propozycja Danusi trochę do zaskoczyła. Tomek ma nadzieję jednak, że wkrótce dojedzie do transakcji (zgłosiła się również Iwona, która myśli o kupnie mieszkania dla Krzysia), bowiem Szymkowski zażądał ostatecznego rozliczenia za nowe mieszkanie. Gienek uważa jednak, że Tomasz mimo wszystko przesadził z ceną, żądając trzy tysiące za metr kwadratowy. Rozmowę przerywa przyjście Doroty. Gienek pyta Dorotę, czy jest jakiś postęp w sprawie kradzieży pieniędzy. Okazuje się, że dzisiaj do szkoły dotarł krótki list, którego anonimowy autor wskazał sprawcę kradzieży. Dorota nie wierzy jednak, że złodziejem jest chłopiec, którego nazwisko zostało wymienione w donosie. W związku z rozwojem sprawy, Dorota nosi się z zamiarem powiadomienia kuratorium. W końcu Piotrkowi udaje się porozmawiać z Gienkiem. Ojciec nie ukrywa żalu, że dopiero od Elżbiety dowiedział się o planach synowej i syna. Piotrek przyznaje się, że oboje z Lusią nie chcieli wcześniej informować rodziny o udziale Lusi w konkursie na referentów do Unii Europejskiej, bo wyniki rekrutacji ogłoszono dopiero niedawno. Gienek ma jednak nadzieję, że oboje zmienią plany i pozostaną w Polsce. Piotrek pociesza ojca, wyjaśniając, iż nic nie jest jeszcze przesądzone, choć nadszedł już najwyższy czas, aby znormalnieć. Nagle dzwoni Justyna z wiadomością dla Doroty, że cała klasa Justyny postanowiła solidarnie złożyć na sumę, która została skradziona

odc. 2450, emisja: 17.01.2004 r.
Tomasz rozmawia ostro z Gienkiem na temat zerwania umowy z wujem Antonim, który zażądał zwrotu zaliczki na mieszkanie, do którego miał wprowadzić się niebawem Jacek. Gienek próbuje usprawiedliwić Antoniego, tłumacząc zaistniały fakt wypadkiem losowym, co jeszcze bardzie wzburza Tomasza. Mąż Kasi utwierdza się w przekonaniu, że z rodziną nie należy załatwiać żadnych interesów i dlatego po raz drugi nie popełni tego samego błędu. Do rozmowy włącza się Dorota, która próbuje rozładować napiętą atmosferę. Dorota pociesza zapieklonego Tomka, który nie może pogodzić się również z faktem, że odszkodowanie za uszkodzony samochód otrzyma dopiero po orzeczeniu sądowym o winie pijanego kierowcy. Proces może być jednak odwlekany. Po wyjściu Tomka Dorota pyta o Justynę. Gienek informuje Dorotę, że Justyna jest zrozpaczona wczorajszym wydarzeniem. Okazuje się, że Justynie skradziono w klasie puszkę z pieniędzmi przeznaczonymi na ofiary trzęsienia ziemi w Iranie. Dorota postanowiła pośpiesznie zebrać radę pedagogiczną i rodziców, ale bez pozytywnego rezultatu - złodziej nie przyznał się do kradzieży. W tej sytuacji Dorota postanowiła oddać pieniądze z własnej kieszeni. Na Dobrej zjawia się Danusia, która postanowiła pobyć trochę z rodziną. Danka opowiada o Józiu, który ostatnio zabiegał o zawetowanie ustawy o doświadczeniach na zwierzętach. Na szczęście prezydent odmówił złożenia podpisu pod kontrowersyjną ustawą. Dorota wspomina, że dziś przypada kolejna rocznica wyzwolenia Warszawy. Danka żali się, że w szkołach tak rzadko mówi się o tamtych czasach czy wspomina się rocznice wywózki na Wschód. W końcu zjawia się Wisia, która od Kasi usłyszała o żalach Tomasza. Danka wpada nagle na pomysł, żeby sprzedać swoje mieszkanie w Piasecznie i zamieszkać na Dobrej. Gienek głośno zastanawia się, co powie na to Tomasz. 

odc. 2449, emisja: 10.01.2004 r.
Antoni Borkiewicz informuje Wisię, że próbował skontaktować się z Danusią i Tomkiem, ale bezskutecznie. Wisia oznajmia kuzynowi, że Danka wybiera się dziś na Dobrą, a Tomasz powinien za chwilę wrócić z miasta. Antek żali się, że nowy rok rozpoczął się dla niego fatalnie, gdyż zapomniano przed końcem roku zawiesić w domu jemiołę - symbol pomyślności - skutkiem czego, zdaniem Antka, była niedawna śmierć jego dwóch pacjentów. Kuzyn dziwi się, dlaczego dotąd nikt nie napisał na drzwiach mieszkania literek "K", "M", "B" i nowej daty. Wisia oznajmia, iż kilka lat temu ustalono, że - zgodnie z tradycją - będzie to czyniła najstarsza osoba w rodzinie, a jest nią u Matysiaków Danusia. Po chwili okazuje się jednak, że niewiadomo, czy Dance uda się dotrzeć jeszcze dziś na Dobrą. Antoni decyduje się więc wyjawić Wisi, dlaczego zabiegał o spotkanie i rozmowę w cztery oczy ze siostrą Stacha. Kuzyn oznajmia Wisi, że mecenas Breit nie jest już pewny swojej Michaliny i zastanawia się, czy lepszą kandydatką na żonę nie byłaby Danka, która niedawno owdowiała. Wisia prosi Antka, aby jak najszybciej wybił ten koncept z głowy mecenasa. W oczekiwaniu na spóźniającego się Tomasza, Antek wyjaśnia, że chciałby zwrotu zaliczki na mieszkanie dla Jacka, gdyż syn niespodziewanie rozszedł się ze swoją dziewczyną i na razie nie będzie potrzebował nowego lokum. Wisia nie ukrywa swojego oburzenia z takiego obrotu sprawy, gdyż Kasia i Tomek zdążyli wydać już cały zadatek. Antek odbiera telefon od Marysi, poczym niezwłocznie opuszcza mieszkanie. Chwilę później telefonuje Kasia, która pyta o Tomasz, którego nadal nie ma w domu. Rozmowę przerywa niespodziewane przyjście Feliksa Grabowskiego, który mętnie tłumaczy, dlaczego Tomasz się spóźnia. W końcu Wisia dowiaduje się, że Tomek miał kolizję na Solcu, a pan Feliks był świadkiem całego zdarzenia. Sprawcą stłuczki, w której uszkodzone zostały: reflektor, błotnik i drzwi auta, był pijany kierowca. Na szczęście na miejsce zdarzenia szybko przyjechała policja. Tomek postanawia czym prędzej wjechać autem na podwórko, gdyż w wyniku kolizji nie domykają się drzwi. Po chwili dzwoni Szymkowski z informacją, że ktoś próbuje dostać się do samochodu Tomasza.

odc. 2448, emisja: 03.01.2004 r.
Z popołudniową wizytą na Dobrą wpada Antoni Borkiewicz. Wisia wraca powoli do zdrowia po grypie, która zmogła ją po świętach. Z powodu niespodziewanej choroby Wisi ślub mecenasa Breita nie odbył się, a pani Michalina musiała wyjechać do Lwowa. Wisia dziwi się, dlaczego Breit nie poprosił kogoś innego na świadka, skoro terminy były napięte. Dorota częstuje Antka herbatą z sokiem i sama przyłącza się do rozmowy. Szwagierka zatrzymuje jeszcze Wisię, aby poczekała na Mundka i Grażynkę i zjadła z nimi obiad. Mundziowie zamieszkali w pustym mieszkaniu po cioci Karolinie i razem z Dorotą i Gienkiem spędzili Sylwestra. Wisia nie ukrywa, iż nagła choroba uchroniła ją przed spędzeniem Sylwestra w towarzystwie Tadeusza Szymkowskiego i Stelli. Dorota dzieli się z Wisią i Antkiem wiadomością, iż nauczyciele poczuli się rozgoryczeni, ponieważ przed świętami cofnięto im wypłatę tzw. "karpiowego", czyli bożonarodzeniowej premii, gdy tymczasem urzędnicy miejscy dostali duże nagrody. Szwagierka zastanawia się nad sensem istnienia różnych przywilejów wielu grup zawodowych. Antoni natomiast martwi się, czy Robert nie zabierze za granicę córki i wnuczki? Nieoczekiwanie zjawia się Stella. Dziewczyna przyszła zapytać Wisię o zdrowie, a przy okazji wyjaśnić, czy nie ma do niej o coś żalu. Wisia czuje się niezręcznie, ale w końcu wyjaśnia, że zawiodła się postępowaniem Stelli, która tak szybko zapomniała o Marku i wróciła do Tadeusza, kiedy ten postanowił kupić jej gabinet kosmetyczny. Stella prosi o zrozumienie i zapomnienie o niesnaskach, dodaje też, że zależy jej na dobrych stosunkach z całą rodziną Matysiaków. Ze spaceru po Warszawie wraca sam Mundek, bo Grażyna postanowiła zrobić jeszcze jakieś zakupy. Dorota nakłania Justynę do przebaczenia Romkowi, który na Nowy Rok napisał do niej list z wyjaśnieniem i przeprosinami. Justyna jest gotowa przebaczyć Romkowi. Dorota przechodzi do pokoju, w którym jest Mundek i Wisia. Mundek opowiada o kłopotach z pracą, zwierza się Dorocie, że chętnie przeniósłby się z rodziną do Warszawy, gdyby został zwolniony z pracy, i wprowadziłby się do mieszkania cioci Karoliny. Dorota jest zaskoczona propozycją Mundka, obawia się też, że Gienek nie byłby zachwycony pomysłem jej brata.

odc. 2447, emisja: 27.12.2003 r.
Dorota odbiera telefon od Chryplewiczów, dawnych sąsiadów z kamienicy, którzy zaprosili ją i Gienka na Sylwestra. Niestety Dorota odmawia, gdyż woli spędzić ten czas razem z rodziną w domu. Gienek wspomina, że Justyna na Sylwestra wybiera się do Gosi. Kuzynka bowiem organizuje sylwestrowe party dla młodzieży. Gienek z Dorotą zastanawiają się, czy Justyna zaprosiła Romka. Po chwili oboje wychodzą, aby sprawdzić, czy w szkole Doroty wszystko jest w porządku. W drzwiach mijają się z dozorczynią, która przyszła na umówione spotkanie z Wisią. Lola nie ukrywa zaciekawienia nagłym wezwaniem Matysiakowej. Wisia oznajmia dozorczyni, że Antoni Borkiewicz będzie miał dla niej i pana Edzia zlecenie po Nowym Roku. Antoniemu zależy na szybkim remoncie mieszkania dla Jacka i Beaty. Ku zaskoczeniu Wisi, Lola odmawia przyjęcia zlecenia, gdyż niedawno zjawił się podobną propozycją Szymkowski, któremu również zależy na czasie. Dozorczyni oznajmia Wisi, że kilka dni temu do mieszkania sąsiada wprowadziła się Stella, która postanowiła przeprowadzić mały remont. Wisia nie ukrywa zaskoczenia tą wiadomością. Po chwili, nieoczekiwanie zjawia się Stella. Dziewczyna próbuje wyjaśnić całą sytuację, ale domyśla się, że Wisia nie popiera tego związku. Stella zaprasza na Sylwestra Wisię i Stacha oraz Gienków. Po wyjściu Stelli z Kaliszai telefonuje Mundek, brat Doroty, który informuje, że zamierza przyjechać z rodziną na kilka dni do Warszawy. Do Wisi dołącza Stach. Wisia oznajmia mężowi, że nie ma ochoty przywitać Nowego Roku w towarzystwie Tadeusza i Stelli, gdyż nie łączy ich wspólna zażyłość, co najwyżej wzajemne pretensje do siebie. Żona Stacha uważa, że sąsiad tak łatwo nie puści w niepamięć tego, że odrzuciła jego propozycję kupna gabinetu dla Stelli. Właśnie przed godziną Kasia oznajmiła, że Szymkowski zrezygnował z przyjęcia Tomasza do pracy w firmie. Stach jednak pociesza Wisię, mówiąc, że wraz z nowym rokiem wszystko zmieni się na lepsze.

odc. 2446, emisja: 20.12.2003 r.
Stach przyjmuje w mieszkaniu Gienków panią Monikę, która właśnie wróciła do Warszawy. Prowadząc zdawkową rozmowę ze Stachem, Monika zauważa na stole umowę najmu, która - wbrew oczekiwaniom - nie została dotąd podpisana przez Wisię. Monika, gotowa wcześniej podwyższyć Wisi uposażenie, wyraża swoje oburzenie z powodu niezałatwienia sprawy. Aby załagodzić sprawę i pozbawić Wisię problemów, Stach postanawia własnoręcznie złożyć podpis na umowie. Uradowana Monika pośpiesznie opuszcza mieszkanie, a Stach odbiera aż dwa telefony - jeden od Halinki Bartoszewiczowej, a drugi od Oli Szymkowskiej. Z zakupów wraca Wisia, która opowiada, że w drodze powrotnej spotkała Iwonę i Lolę. Rączkowa z dumą oznajmiła Wisi, że w końcu udało jej się odzyskać w Rawie Mazowieckiej domek po kimś z rodziny Rączków. Lola natomiast martwi się odmienionym zachowaniem Edzia, który postanowił całe święta spędzić samotnie w Markach, oczekując zjawienia się tam zaginionej siostry Janki. Wisia spostrzega, że na stole leży podpisana przez Stacha i Monikę umowa. Po chwili refleksji Wisia dziękuje Stachowi, że wybawił ją z kłopotu. W drugim pokoju Dorota konferuje z Gienkiem. Rozmowa dotyczy spraw świątecznych, a dokładnie prezentów pod choinkę. Dorota postanowiła - wbrew umowie - kupić jakiś drobiazg Justynie. Gienek oznajmia żonie, że dziś rozmawiał z Romkiem, który, jak się okazało, nie zdawał sobie sprawy, że Justyna tak gwałtownie zareaguje i posunie się do zerwania z nim kontaktów. Romek uważał, że Justyna jest szczęśliwa i że sprawa adopcji nie ma już dziś dla niej znaczenia. Gienek jest zdania, że nie należy utwierdzać córki w żalu do Romka, lecz pozwolić jej samej zadecydować, co dalej. Nagle Dorota przypomina sobie, że miała odebrać Justynę z Pałacu Młodzieży. Dorota wybiega, a za nią Gienek, który zostawił swoje rzeczy w bagażniku malucha. W pokoju stołowym jest Danusia, która przyniosła dziewczynkom świąteczne prezenty, bowiem w tym roku Danka postanowiła sama spędzić wigilię. Siostra Stacha wspomina Lucjana, który jeszcze niedawno planował urządzenie uroczystości z okazji piętnastolecia ślubu. Niespodziewanie zjawia się Aniela z życzeniami świątecznymi. Rozmowę o świętach i problemach z służbą zdrowia przerywa telefon od Elżbiety, która szuka Gienka. 

odc. 2445, emisja: 13.12.2003 r.
Wisia prosi telefonicznie Stacha, aby jak najszybciej wrócił do domu, bo nie chciałaby zostać sama podczas rozmowy z Moniką. Justyna dowiaduje się, że wujek Stach był u cioci Danusi, która w tym tygodniu pochowała drugiego męża. Rozmowę przerywa dzwonek do drzwi. W mieszkaniu Doroty i Gienka zjawia się Monika, która postanowiła wyjechać na kilka dni z Warszawy. Monika próbuje dowiedzieć się od Wisi, dlaczego tak długo zwleka z podpisaniem umowy najmu lokalu na przyszły rok. Wisia stara się wykręcić od odpowiedzi, ukrywając prawdę o zamiarach Szymkowskiego. Monika prosi Wisię, aby zastąpiła ją w obowiązkach i sama zadecydowała, czy udzielić Stelli urlopu w "gorącym" okresie przed Nowym Rokiem. Po wyjściu Moniki, do Wisi dołącza Justyna, która po raz drugi prosi o pomoc w odrobieniu pracy domowej. Tym razem rozmowę przerywa przyjście Stacha. Justyna wychodzi do swojego pokoju, a Wisia dyskutuje ze Stachem na temat ponaglenia Moniki. Stach uważa, że należało skorzystać z propozycji Szymkowskiego. Wisia chce jednak być lojalna wobec znajomej, lecz zdaje sobie też sprawę, że już prawie cała rodzina ma zobowiązania wobec pana Tadeusza. W zeszłym tygodniu bowiem Szymkowski zaproponował Tomkowi pracę w swojej firmie. Wisia obawia się, że odmawiając sąsiadowi wynajmu lokalu, pozbawi pracy Piotrka i Tomka. Na Dobrej zjawia się Antoni Borkiewicz. Wisia przechodzi do pokoju Justyny. Antoni zwierza się Stachowi z kłopotów mecenasa Breita, który ostatecznie postanowił wziąć ślub kościelny z panią Michaliną. Ksiądz, który będzie udzielał ślubu, chce jednak, aby Wisia - która ma być świadkiem - dostarczyła metrykę urodzenia oraz zaświadczenie o odbytej spowiedzi. Niespodziewanie rozmowę przerywa przyjście Grabowskiego. Pan Feliks, który dziś nie załatwił sprawy w przychodni ubolewa nad źle działającą w kraju służbą zdrowia i pojawianiem się kolejnych afer, zwłaszcza tych z udziałem osób z najwyższego szczebla. Znajomy rodziny dochodzi jednak do wniosku, że wszyscy jesteśmy sobie temu winni, gdyż w wyborach sami wybraliśmy tych ludzi do władzy. Dzwoni telefon komórkowy, który Antoni dostał na chwilę od Jacka. Antek domyśla się, że to dzwoni Marysia, ciekawa odpowiedzi Wisi, ale kuzyn nie odbiera telefonu, gdyż zapomniał, jak się to robi.

odc. 2444, emisja: 06.12.2003 r.
Justyna jest zaskoczona bogatym prezentem od rodziców z okazji mikołajek. Gienek i Dorota postanowili podarować córce nowy komputer. Gienek chciałby jednak też otrzymać prezent od Mikołaja. Justyna szybko domyśla się, że ojciec pragnie porozmawiać na temat jej relacji z Romkiem. Początkowo próbuje wymigać się od szczerej odpowiedzi, w końcu Justyna przełamuje się i wyjaśnia, że Romek nadużył jej zaufania. Na imieninach u Violetty Romek oznajmił wszystkim, że Justyna jest adoptowana i nie wie nic o swoich przodkach. Justynie zrobiło się bardzo przykro i poczuła się zawstydzona, gdy jej przyjaciel "chlapnął" bez zastanowienia uwagę na jej temat. Gienek stara się pocieszyć zapłakaną córkę, ale po chwili radzi jej, aby spróbowała przełamać się i omówiła tę delikatną sprawę z Romkiem, który jest zupełnie nieświadomy tego, co zrobił. Do pokoju Justyny wchodzi Krysia, młodsza córka Kasi i Tomka. Krysia prosi kuzynkę, aby jej pomogła odrobić zadanie domowe z polskiego. Po chwili do pokoju zagląda Kasia, która prosi córeczkę, aby wróciła do domu, bo czeka już na nią koleżanka. Przed wyjściem Krysia dostaje prezencik od Piotrka, który przed chwilą przyjechał na Dobrą, by omówić z ojcem kilka spraw. Kasia ma pretensję do Wisi, że ciągle ją strofuje i obarcza ją winą za to, że za mało czasu poświęca na wychowanie córki. Uwaga Kasi dotyka Wisię, więc postanawia wyjść do kuchni, aby przygotować sok do picia. Kasia oznajmia Piotrkowi, że być może Szymkowski zatrudni Tomka w swojej firmie. Kuzyn wątpi w to, gdyż wie, że na razie nie ma potrzeby zatrudniania w firmie dodatkowego pracownika. Piotrek próbuje wypytać Kasię o pomysł ministerstwa edukacji, które przymierza się do zmiany numeracji szkół, gdyż obecnie zdarza się, ze w jednym mieście wiele szkół ma ten sam numer. Wszyscy zastanawiają, czyje racje zostaną wysłuchane, gdyż niektóre szkoły nie chcą zrezygnować z numeracji, która obecnie obowiązuje. Piotr zwierza się Gienkowi, że matka ma poważne problemy finansowe i zmuszona jest oszczędzać na jedzeniu. Po namowach Piotrka postanowiła wynająć jeden pokój w swoim mieszkaniu, najlepiej komuś zaufanemu. Wisia, słysząc to, wpada na pomysł, aby do Elżbiety wprowadził się Henio Miśkiewicz, który chwilowo zajmuje dawne mieszkanie Kasi i Tomka. Wszyscy zgadzają się, że to dobry pomysł. Rozmowę przerywa telefon. Dzwoni Józio z wiadomością, że zmarł Lucjan, mąż Danusi. Piotrek proponuje zawieźć Gienka i Wisię do Piastowa.

odc. 2443, emisja: 29.11.2003 r.
Wisia rozmawia telefonicznie z Danusią, która prosiła o przywiezienie jej z Warszawy kilku drobiazgów. Przy rozmowie obecny jest Tomek, który podpytuje o zdrowie Lucjana. Wisia jest zaniepokojona stanem zdrowia szwagra i obiecuje Dance odwiedziny Lucjana w szpitalu. Dzwoni telefon. Wisia prosi Tomka, aby go odebrał, bowiem sama nie chce rozmawiać z Szymkowskim. Tomek próbuje dowiedzieć się, dlaczego teściowa unika sąsiada. Wisia wyjaśnia, że nadal nie dała panu Tadeuszowi jednoznacznej odpowiedzi w sprawie wynajmu gabinetu kosmetycznego. Wprawdzie oferta Szymkowskiego jest bardzo korzystna finansowo, ale Wisia nie chciałaby skrzywdzić Moniki, z którą przyjaźni się od wielu lat. Tomasz uważa, że są to skrupuły nie na dzisiejsze czasy, a z Moniką wiąże Wisię przede wszystkim umowa handlowa. Teściowa Tomka zwierza się, że nie wie jak postąpić ze względu również na niego i Kasię. Wisia nie chciałaby bowiem, aby w wypadku odmowy Szymkowski zmienił warunki spłaty mieszkania, do którego wprowadzili się niedawno Tomkowie. Wisia snuje domysły, że być może kuzyn Tomka poinformował Monikę o planach Szymkowskiego, bo ostatnio jej pracodawczyni pytała o przedłużenie umowy najmu. Po chwili na Dobrej zjawia się Henio, który nie przyznaje się do rozmowy z Moniką. Wisia burzliwie dyskutuje z Heniem na temat ciągłych protestów taksówkarzy blokujących Warszawę, którzy wzbraniają się przed zamontowaniem kas fiskalnych. Henio trzyma jednak odważnie stronę swojej grupy zawodowej. Tomek zabiera Henia do siebie, natomiast w mieszkaniu Gienków zjawia się Antoni, który od progu informuje Wisię o przyjściu niebawem mecenasa Breita. Kuzyn wyjawia, że Breit udał się po kwiaty dla Wisi, ponieważ ma do niej jeszcze jedną sprawę. Wisia zastanawia się, o co jeszcze chce prosić ją mecenas, bowiem zgodziła się już zostać świadkiem na ślubie pana mecenasa z Michaliną, która po przyjeździe ze Lwowa postawiła pewne warunki odnośnie do zamążpójścia. Pani Michalina zgadza się wyłącznie na ślub kościelny. Antoni wyjawia jednak, że największy problem jest w tym, iż mecenas do tej pory nie oświadczył się jeszcze Michalinie i wyraził życzenie, aby w jego imieniu zrobiła to Wisia. Nagle dzwoni telefon, który odbiera Antoni. Po chwili okazuje się, że Breit postanowił raz jeszcze przemyśleć sprawę swojego ożenku.

odc. 2442, emisja: 22.11.2003 r.
Kasia zastaje mamę na rozmowie z panią Talarkową, która przyszła podziękować Wisi za to, że świadczyła w sądzie na jej korzyść. Pani Zofia domyśla się, że Wisia poważnie przestraszyła się gróźb kumpli swojego męża, którzy zjawili się w sądzie. Sąsiadka ubolewa, że mąż dostał wyrok trzech lat więzienia w zawieszeniu i w związku z tym dalej będzie musiała żyć z nim w tym samym domu. Najbardziej obawia się o swoją córkę, która już zaznała krzywdy, widząc, jak jej ojciec obkłada matkę. Talarkowa nie może pogodzić się z myślą, że jej mąż, którego kiedyś kochała, tak bardzo zmienił się od czasu, kiedy zaczął pić. Po wyjściu sąsiadki, do Wisi dołącza Kasia. Obie dyskutują na temat przemocy w różnych obszarach życia. Kasia przyniosła list, który napisała w imieniu pana Edzia, poszukującego w Anglii adresu Wiktorii. Wisia wraca do spotkania z Szymkowskim w ubiegłą sobotę i jego pomysłu kupna gabinetu kosmetycznego dla Stelli. Ojciec Kasi uważa, że należy sprawę przedstawić Monice, aby sama zadecydowała, co zrobić z gabinetem. Wisia jednak nie jest jednak pewna, czy Stella wróci do Tadeusza, który jest w niej zakochany po uszy. Wisia pyta o Olę, ale Kasia nie udziela jej odpowiedzi, gdyż z pracy wraca Dorota. Kasia zauważa, że szwagierkę coś dręczy. Po chwili Dorota wyjaśnia, że żal jej Justyny, która pogniewała się z Romkiem. Dziś przez przypadek spotkała na ulicy Romka i zapytała go o przyczynę nieporozumienia. Niestety Dorota nie otrzymała jednoznacznej odpowiedzi, gdyż Justyna nie wyjaśniła Romkowi, dlaczego zerwała z nim kontakt. Po chwili w mieszkaniu Doroty i Gienka zjawiają się Stach i Józio. Kuzyn Kasi opowiada, że on i mieszkańcy jego bloku mają słabe szanse na wygranie sprawy budowy wieżowca zasłaniającego park. Wywiązuje się także dyskusja na temat praw zwierząt w Polsce (w telewizji wyemitowano niedawno film o uboju świń w rzeźni). Stach dopytuje Józia o korzyści związane z obniżeniem podatku dla firm w przyszłym roku, bowiem siostrzeniec prowadzi działalność gospodarczą. Józio natomiast radzi się Kasi, jak ustosunkować się do gwary uczniowskiej, którą posługuje się Adaś. Nagle dzwoni telefon. Okazuje się, że Danusia szuka Józia i prosi, aby szybko przyjechał, ponieważ Lucjan nagle zachorował. Józio wybiega z domu...

odc. 2441, emisja: 15.11.2003 r.
W sobotnie popołudnie Antoni Borkiewicz składa wizytę na Dobrej. Drzwi otwiera mu Wisia, która już od progu skarży się na złe samopoczucie w związku z jej dzisiejszym pobytem w sądzie, gdzie składała zeznanie w sprawie pobicia pani Talarkowej. Wisia wyrzuca sobie, że nie powinna wtrącać się w cudze sprawy i postanawia solennie "mieć oczy zamknięte i uszy zatkane". Żona Stacha zwierza się Antkowi, że poczuła się upokorzona w czasie zeznania, strofowana kilkakrotnie przez panią sędzię, oraz że została zastraszona przez kolegów Talarka, którzy zjawili się w sądzie i jasno dali jej do zrozumienia, że może poczuć się zagrożona. Antek stara się pocieszyć Wisię, mówiąc, że takie groźby są karalne; przy okazji informuje, że dziś ma zjawić się na Dobrej mecenas Breit, który chce prosić Wisię na świadka na swoim ślubie z panią Michaliną. Wisia jest zaskoczona tą wiadomością. Rozmowę na ten temat przerywa przyjście dozorczyni. Lola prosi o pomoc w napisaniu listu do Anglii do firmy, w której prawdopodobnie pracowała niejaka pani Wiktoria, poszukiwana od jakiegoś czasu przez Edzia. Wisia zapewnia Lolę, że Kasia pewnie nie odmówi pomocy. Przy okazji Lola wręcza Wisi tomik poezji Marka Rymkiewicza, który dziś znalazła na ławce koło przystanku autobusowego. Dozorczyni natrafiła także na drugą książkę, tym razem koło budki telefonicznej. Wisia i Antoni od razu się domyślają, że chodzi tu o akcję "Podaj książkę". Lola mija się w drzwiach wejściowych z mecenasem Breitem, który przyszedł wyłożyć Wisi sprawę planowanego ślubu z panią Michaliną. Mecenas jest zdania, że o jego ślubie zdecydowała polityka, a dokładnie sprawa wprowadzenia wiz dla osób zza wschodniej granicy. Nagle nieoczekiwanie zjawia się Tadeusz Szymkowski, który prosi Wisię o chwilę rozmowy na osobności. Sąsiad wyjawia Wisi, że nosi się zamiarem wynajęcia jej lokalu, w którym obecnie mieści się gabinet kosmetyczny nawet za sumę dwukrotnie wyższą niż oferuje jej Monika. Szymkowskiemu zależy, aby nową właścicielką gabinetu została Stella. Sąsiad jest przekonany, że Stella zatrudniłaby Wisię na tym samym stanowisku, ale z wyższą pensją. Wisia nie wie, co robić w tej sytuacji... 

odc. 2440, emisja: 08.11.2003 r.
Aniela Grzelakowa żali się Wisi, że źle potraktowała Feliksa Grabowskiego, odrzucając jego oświadczyny. Aniela żałuje trochę swojej pochopnej decyzji, tym bardziej, że nie chciałaby zrywać przyjaźni z Feliksem. Wisia próbuje pocieszyć dawną sąsiadkę, wyrażając nadzieję na rychły powrót do dawnych relacji z Grabowskim. Grzelakowa liczy, że Wisia pomoże jej podjąć ostateczną decyzję w sprawie małżeństwa. W związku z pobytem Zygmunta w Warszawie w uroczystość Wszystkich Świętych, wywiązuje się dyskusja na temat sytuacji polskich rolników oraz planu cięć budżetowych ministra Hausnera. Aniela proponuje likwidację wysokich apanaży dla szefów firm, spółek i rad nadzorczych oraz opodatkowania diet poselskich i zmniejszenie liczby pracowników w ochronie rządu. Po wyjściu Anieli, Wisia zagląda do drugiego pokoju, gdzie rozmawiają Gienek i Justyna. Justyna zwierza się, ojcu, że chciałaby nowy komputer, najchętniej z dostępem do Internetu; skłonna jest dołożyć się do zakupu, przeznaczając na ten cel część swojego kiszonkowego. Gienek zgadza się na taki pomysł, sądząc, że i Romek pomoże w wyborze sprzętu. Justyna zdecydowanie sprzeciwia się korzystaniu z rad Romka; nie wyjawia jednak Gienkowi przyczyny nieporozumienia ze swoim chłopcem. Po rozmowie z Justyną, Gienek przechodzi do pokoju, w którym są Wisia i Stach. Stach jest poirytowany, gdyż z mieszkania zniknął jego ulubiony fotel. Wkrótce okazało się, że to Wisia pożyczyła Kasi na krótki czas fotel ojca. Stach relacjonuje również swój pobyt na uczelni, gdzie udało mu się cudem zdobyć adres miejsca pracy pani Wiktorii. Teraz Stach ma nadzieję, że dozorca da mu spokój na jakiś czas. Wisia próbuje wymóc na Stachu, aby poszedł z nią do sądu w sprawie pobitej przez męża sąsiadki. Nagle Gienek spostrzega przez okno Stellę, zbliżającą się do klatki schodowej. Dziewczyna przez ostatni tydzień była chora, dlatego postanowiła spotkać się z Wisią i wyjaśnić sprawę nieoczekiwanych odwiedzin Tadeusza Szymkowskiego przed domem, w którym mieszka. Wisia obiecuje Stelli, że nie będzie udzielała sąsiadowi żadnych informacji o niej, a także nie będzie pośredniczką między nimi.
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